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Wstępne rozmowy w sprawie 
spotkania przedstawicieli DRW i USA

Trwogą naloty na południowe 
rejony Wietnamu Północnego

W Camp David 80 km od Waszyngtonu zakończyły się 
we wtorek narady prezydenta Johnsona z ambasadorem 
USA w Sajgonie Bunkerem i członkami rządu amerykań­
skiego. Bunker, sekretarz stanu, Rusk, sekretarz obrony, 
Clifford oraz przewodniczący kolegium szefów sztabów ge 
nerał Wheeler udali się do Waszyngtonu, natomiast John 
son pozostał jeszcze w Camp David by przeprowadzić roz 
mowy z admirałem Sharpem dowódcą sił amerykańskich 
na Pacyfiku.
Agencja Reutera pisze, że 

według informacji udzielo­
nych przez Biały Dor# Stany 
Zjednoczone pozostają w sta 
łym kontakcie z rządem De­
mokratycznej Republiki Wiet 
namu. Kontakt ten utrzymy­
wany jest za pośrednictwem 
stolicy Laosu, Vientiane. To­
czą się rozmowy w sprawie 
ustalenia czasu i miejsca spot 
kania przedstawicieli obu 
stron. Prezydent Johnson 
oświadczył we wtorek wieczo 
rem dziennikarzom, że gotów 
jest wysłać w niedługim cza

Oświadczenie 
pisarzy polskich
W związku z antypolską 

kampanią sił syjonistycznych, 
Zarząd Główny Związku Lite­
ratów Polskich, obradujący 9 
bm., na plenarnym zebraniu z 
udziałem prezesów wszystkich 
oddziałów ZLP w kraju, złożył 
następujące oświadczenie:

Do pisarzy całego świata!

Wobec uporczywie ponawia­
jących się nikczemnych 
kłamstw, oskarżających naród 
polski o antysemityzm i współ 
pracę z okupantem w czasie 
wojny, my pisarze polscy 
oświadczamy uroczyście:

W latach okupacji hitlerow­
skiej Polacy ułatwiali Żydom 
ucieczkę z getta i obozów, do­
starczali żywności, fałszywych 
dokumentów i zapewniali 
schronienie, mimo że groziło 
to śmiercią całej rodzinie. Wie 
lu Polaków oddało życie ratu­
jąc Żydów. W czasie powsta­
nia w getcie warszawskim poi

Dokończenie na str. 2

12 kwietnia
Dzień Kosmonautyki
Od kilku lat dzień 12 kwie­

tnia obchodzony jest w Zwią 
zku Radzieckim jako Dzień Kos 
monautyki, W br. 12 kwietnia 
mija 7 lat od chwili pierwsze­
go lotu człowieka w przestrzeń 
kosmiczną. Wyczynu tego doko 
nał, jak wiadomo, Jurij Gaga 
rin, którego tragiczna śmierć 
będzie w pamięci wszystkich 
obchodzących tegoroczny 
Dzień Kosmonautyki.

W tym roku minęło też 6 
lat od rozpoczęcia służby kos­
micznej przez sputniki z serii 
„Kosmos”. Program badań 
sputników tej serii ogłosiła 
agencja TASS 16 marca 1962 
roku. Liczba tych sputników 
weszła już w trzecią setkę.
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71 m!d zł. wkładów 
ludności w PKO

Stan wkładów pieniężnych lud­
ności w PKO osiągnął w dniu 31 
marca 1968 roku kwotę 71 052 min 
złotych, w tym na książeczkach 
oszczędnościowych — 67 789 min 
złotych, a na rachunkach bieżą­
cych i rozliczeniowych 3 263 min 
złotych.

W I kwartale 1968 roku wkłady 
oszczędnościowe wzrosły o 4.768 
min złotych, a liczba książeczek 
oszczędnościowych zwiększyła sic 
o dalsze 518 tys. sztuk.

Tytułem odsetek i premii wła­
ściciele książeczek otrzymali w I 
kwartale 1968 roku 851 min zł.
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iPOGOPA
Zachmurzenie umiarkowane, w 

dzielnicach wschodnich przeważ- 
,nie duże i miejscami niewielkie 
opady. Temperatura maksymalna 
k>d 3 st. na wschodzie do 7 — na 
zachodzie. 

sie jako swego przedstawicie 
la ambasadora do specjalnych 
zadań Harrimana. Dodał on, że 
rozmowy z przedstawicielami 
DRW mogą rozpocząć się już 
pod koniec bieżącego tygo­
dnia.

Tymczasem w środę rano 
marionetkowy prezydent po­
łudniowego Wietnamu, Thieu 
wystąpił w parlamencie saj- 
gońskim z żądaniem by Zgro­
madzenie to uchwaliło ustawę 
o powszechnej mobilizacji. 
Projekt tej ustawy został 
przez niego zaledwie godzinę 
wcześniej przesłany do izby 
niższej. Ustawa upoważnić 
ma rząd sajgoński do powoły­
wania pod broń wszystkich 
mężczyzn od 18 do 45 roku 
życia. Do tej pory reżim po- 
łudniowowietnamski mógł po 
woływać do armii mężczyzn 
od 18 do 33 roku życia. Agen 
cje prasowe przypominają, że 
w chwili obecnej wojska saj 
sońskie liczą około 780 tys. lu 
dzi. Jeśli nowa ustawa o peł­
nej mobilizacji wejdzie w ży 
cie to armia reżimowa prze­
kroczy milion żołnierzy.

Przemawiając w parlamen­
cie Thieu domagał sil? „cen­
tralnej. roli” dla reżimu saj- 
gońskiego we wszelkich rozr 
mowach pokojowych.

Partyzanci południowowiet 
namscy zniszczyli we wtorek

Dokończenie na str. 2

Listy do Władysława Gomułki

Pełne poparcie dla Partii
W dalszym ciągu w Wielkopolsce przedstawiciele różnych 

środowisk przyłączając swój głos do głosu klasy robotniczej, 
piętnują inspiratorów marcowych zajść i deklarują swoje po­
parcie dla polityki PZPR i I sekretarza KC — Władysława 
Gomułki.
„Wielkopolska organizacja tech­

niczna reprezentująca 17 tys. in­
żynierów i techników — członków 
stowarzyszeń naukowo - technicz­
nych — NOT w pełni solidaryzu­
je się z klasą robotniczą i jej sta­
nowiskiem wobec ostatnich po­
czynań awanturników, wrogów na 
rodu i socjalizmu. Zgłaszamy swo 
ją gotowość służenia kierownic­
twu partii, z Wami tow. Wiesła­
wie na czele, w realizacji słusz­
nych zadań politycznych, gospo­
darczych i społecznych dla dobra 
naszej Ludowej Ojczyzny” — czy- 
tomy w liście Oddziału Wojewódz 
kiego NOT w Poznaniu.

Podobna jest treść listu skie 
rowanego do I sekretarza KC

Program działania 
KP Czechosłowacji

Agencja CTK opublikowała 
tekst programu działania Ko­
munistycznej Partii Czechosło 
wacji, zaaprobowany na nie­
dawnym plenum Komitetu 
Centralnego.

Biorąc za punkt wyjścia obec 
uy etap rozwoju Czechosłowa­
cji, program nakreśla zadania 
partii w dziedzinie polityki 
wewnętrznej i zagranicznej.
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Plenum
KC KP Słowacji

W dniu 9 bm na plenarnym 
posiedzeniu KC Komunistycz­
nej Partii Słowacji wybrano 
nowych członków Prezydium 
KC Ondreja Klokocza, Viktora 
Pavlendę, Antona Tiażkiego, 
Josefa Zraka. Wybrano rów­
nież nowych członków Sekre­
tariatu KC KPSł. Samo Faltia 
na i Marię Sedlakovą. Plenum 
wysunęło kandydaturę O. Kio 
kocza na stanowisko przewód 
niczącego KC Słowackiego 
Frontu Narodowego.
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Drugi dzień debaty w Sejmie

Przemówienie Prezesa Rady Ministrów
Spychalski kandydatem klubów poselskich PZPR, ZSL i SD 

na stanowisko przewodniczącego Rady Państwa
W środę o godz. 10 Sejm wznowił rozpoczęte w dniu po­

przednim posiedzenie. Obecni są Władysław Gomułka, Józef 
Cyrankiewicz, członkowie Rady Państwa i rządu.
Obrady otworzył marszałek 

Sejmu — Czesław Wycech, po 
czym w kolejnym — 5 punkcie 
porządku dziennego posiedze­
nia zabrał głos prezes Rady Mi 
nistrów — Józef Cyrankiewicz, 
udzielając odpowiedzi na inter 
pelację koła poselskiego 
„Znak”.

Wizyta U Thanta 
w Belgii

W środę rano U Thant, który 
przebywa w Brukseli z oficjał 
ną wizytą, rozmawiał z belgij 
skim min. spraw zagranicz­
nych, Pierre Harmelem. Jak 
później Harmel powiedział 
dziennikarzom, rozmowa obra 
cała się wokół takich tematów, 
jak perspektywy pokoju w po 
łudniowo-wschodniej Azji, sy­
tuacja na Bliskim Wschodzie i 
projekt układu o nierozprze­
strzenianiu broni nuklearnej.
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PZPR przez pracowników Ok­
ręgowego Urzędu Jakości i 
Miar w Poznaniu. Dla uczcze­
nia V Zjazdu partii pracowni­
cy tego urzędu podjęli zobo­
wiązania wartości ponad 800 
tys. złotych.

Aktyw Związku Zawodowe­
go Pracowników Kultury i 
Sztuki przy Wojewódzkim Za­
rządzie Kin w Poznaniu rów­
nież wystosował list do Wła­
dysława Gomułki. W liście 
tym czytamy m. in.:

„Zdając sobie sprawę, że kon­
kretna praca będzie najlepszym 
dowodem naszego poparcia dla po 
Utyki Partii — postanawiamy ja­
ko związkowcy jak najaktywniej 
włączyć się do podejmowania czy 
nów i zobowiązań z okazji V Zjaz. 
du Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, mobilizując do tej 
akcji załogę naszego przedsiębior­
stwa.

Zobowiązujemy się dla uczcze- 
nia V Zjazdu partii wykonać zo­
bowiązania i czyny społeczne war 
tości 500 000 złotych”.

Pełną aprobatę dla stanowi­
ska partii wyrazili również w 
swoim liście do Władysława 
Gomułki pracownicy artystycz 
ni, techniczni i administracji 
Państwowego Teatru Lalki i 
Aktora „Marcinek” w Pozna­
niu. (y)

Następnie premier kreśląc 
aktualną sytuację na świecie 
ustosunkował się na tym tle 
do oszczerczej antypolskiej na­
gonki prowadzonej przeciwko 
naszej ojczyźnie przez imperia 
lizm a w szczególności przez 
międzynarodowy syjonizm.

W nawiązaniu do wydarzeń 
marcowych premier poświęcił 
również wiele uwagi proble­
mom młodzieży studenckiej i 
życia wyższych uczelni. Mówił 
on także o polityce kadrcwej 
w aparacie państwowym, gos­
podarczym i społecznym, zwal 
czaniu biurokracji, doskonale­
niu metod zarządzania.

Omawiając z kolei główne 
kierunki polskiej polityki za­
granicznej prezes Rady Mini­
strów przedstawił stanowisko 
rządu PRL wobec głównych 
problemów międzynarodowych 
— ustanowienia pokoju w 
Wietnamie, agresji Izraela na 
kraje arabskie, bezpieczeństwa' 
w Europie. Podkreślił on donio 
słe znaczenie sojuszu polsko-ra 
dzieckiego dla naszego narodu.

Przemówienie Józefa Cyran­
kiewicza. zostało przez posłów 
przyjęte gorącymi oklaskami.

W dyskusji nad przemówie­
niem prfezesa Rady Ministrów 
pierwszymi mówcami byli po­
słowie: Józef Ozga-Michalski 
(ZSL), Zenon Kliszko (PZPR) 
i Jan Karol-Wende (SD).

Pos. Józef Ozga-Michalski, 
stwierdził, że społeczeństwo 
polskie potępia inspiratorów 
zajść, ludzi, którzy swoje złe 
zamiary próbowali okryć sza­
tą szermierzów wolności kul­
tury i jej rozwoju, a sami są 
przedstawicielami dekadenc­
kiej i elitarnej kultury dla 
„jaśnie wielmożnych”.

Ustosunkowując się do inter 
pelacji koła „Znak”, poś. Oz­
ga-Michalski powiedział m. in. 
że społeczeństwo ma prawo do 
wiedzieć się o roli tego ugru­
powania, o jego postawie i ce­
lach.

Pewne ośrodki zagraniczne 
sieją fałszywe opinie o rzeko­
mym prześladowaniu Żydów 
w Polsce — powiedział następ 
nie mówca. Nic nie jest bar­
dziej obce kulturze polskiej 
jak rasizm i antysemityzm. 
Świadczy o tym historia po­
cząwszy od Kazimierza Wiel­
kiego, a skończywszy na na­
szych czasach, które legitymu 
ją się pełną równością praw 
wszystkich obywateli.

Przez różne środowiska lu­
dzi pracy — powiedział pos.

W kuluarach Sejmu (od prawej) 
W. Jaruzelski w rozmowie z M. 

Róg-Świostkiem.
CAF — Dąbrowiecki
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J. K. Wende — przetoczyła się 
fala protestu przeciwko zajś­
ciom, które mogły w konsek­
wencji podważyć nasz socjali- 
tyczny dorobek, przetoczyła 
się fala potępienia sprawców 
zajść.

Klub poselski SD — stwier­
dził — mówca — udziela po­
parcia stanowisku rządu, za­
wartemu w expose prezesa Ra 
dy Ministrów. Pragniemy przy 
tym podkreślić, że stanowisko 
nasze odzwierciedla opinię, 
wnioski i dyskusję jaka wokół 
aktualnej sytuacji politycznej 
w kraju toczy się również w 
szeregach naszego stronnic­
twa.

Jak dowiaduje się w kulua­
rach Sejmu sprawozdawca par 
lamentarny PAP, kluby posel­
skie PZPR, ZSL i SD zamie­
rzają wysunąć na stanowisko 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa kandydaturę członka Biu 
ra Politycznego KC PZPR, 
Marszałka Polski — Mariana 
Spychalskiego.

Drogi i wyższa produkcja 
rolna - rezultatem czynów

Więcej różnych produktów na zaopatrzenie mieszkańców 
i obiekty dla polepszenia warunków bytowych przynosi re­
alizacja zobowiązań, podejmowanych na cześć V Zjazdu 
PZPR przez mieszkańców wsi, załogi PGR-ów i członków 
spółdzielni produkcyjnych.
Pokaźny odcinek drogi, o dłu 

gości 300 m, chcą wybudować 
w czynie mieszkańcy kombina 
tu PGR w Goli. Podjęli oni zo 
bowiązania produkcyjne i czy­
ny społeczne wartości blisko 
4 330 tys. zł., przewidując m. in. 
polepszenie zabiegów agrotech 
nicznych dla zwiększenia plo­
nów z hektara, dzięki czemu 
dostarczą państwu dodatkowo 
750 ton zboża i 800 ton ziem­
niaków.

Na przeszło 500 tys. zł opie­
wa czyn pracowników PGR w 
Rudzie w pow. obornickim. Po 
stanowili oni dostarczyć pań­
stwu o 100 ton zboża więcej 
niż przewidywano, podnieść o 
6 proc, rentowność. Poza tym 
chcą oni urządzić we własnym 
zakresie ogródek jordanowski 
w Gościejewie, zorganizować 
młodzieżową straż pożarną i 
urządzić boisko sportowe w 
gospodarstwie Laskowo.

Pracownicy Hodowli Buraka 
Cukrowego w Straszkówku w 
pow. kolskim budują w czynie 
ogródek jordanowski.

Pracownicy przedsiębiorstwa 
PGR w Zakrzewie pow. gnieź 
nieńskim chcą zorganizować w 
Michalczy przedszkole dla 20 
dzieci i uporządkować teren i 
obejścia w gospodarstwach Za 
krzewo, Myszki, Rybieniec i 
Pomarzany. Ciekawą inicjaty­
wę wykazało PGR Kamieniec,

Największy statek 
polski na eksport
Na pochylni „Wulkan” stoczni 

szczecińskiej, trwa budowa naj­
większego obecnie polskiego stat­
ku — 26-tysięcznika. którego od- 
Nrrca arrn?
tor — Transportacion Maritima 

exicana. Statek ma nośność 
25.600 ton, długość prawie 190 m. 
szerokość 23 m. stosunkowo małe 
zanurzenie — 10,5 m, co umożli­
wia mu obsługę płytkich portów.
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Polsko - węgierskie 
rozmowy gospodarcze

W środę przybyła do Warsza 
wy węgierska delegacja rządo 
wa, by wziąć udział w kolej­
nym posiedzeniu stałej pol­
sko-węgierskiej komisji do 
spraw współpracy gospodar­
czej i naukowo-technicznej:

W rozmowie z dziennikarza 
mi wicepremier Antal Apro 
stwierdził, że w trakcie war­
szawskich rozmów dokonana 
zostanie ocena dotychczaso­
wych efektów współpracy eko 
nomicznej między obu kraja­
mi. Zdaniem przewodniczącego 
delegacji węgierskiej, istnieją 
jeszcze niewykorzystane możli 
wości rozszerzenia współpracy, 
zwłaszcza w przemyśle maszy­
nowym i chemicznym; dobrze 
rozwija się współpraca mię­
dzy resortami handlu wewnę­
trznego obu państw.

Przewiduje się, że zakończe­
nie obrad komisji nastąpi w 
czwartek. (PAP)

Dyskusja na sesji 
Rady Generalnej ŚFZZ

Centrale związkowe powin­
ny wspólnie rozszerzać kampa 
nię solidarności z Wietnamem, 
przechodząc ponad rozbieżnoś­
ciami na temat innych proble­
mów. Ten punkt widzenia po­
dzielali uczestnicy dyskusji, 
która toczyła się przez 3 dni 
na nadzwyczajnej sesji Rady 
Generalnej ŚFZZ w Moskwie, 
Łącznie zabierało głos ponad 
70 mówców.

Poparli oni główne propo­
zycje, sprecyzowane w refera 
cie, a mianowicie, iż należy o- 
becnie czynić wszystko, aby po 
łożyć kres agresji imperializ­
mu amerykańskiego, która 
grozi przekształceniem się w 
trzecią wojnę światową. (PAP) 

gdyż jego załoga pragnie zorga 
nizować dożywianie dzieci, u- 
częszczających do nowej szko­
ły w Łagiewnikach kościel­
nych.

Przedzjazdowy czyn z „Hy­
drobudowy-?” opiewa na prze 
szło 2 800 tys. zł i przyczyni 
się przede wszystkim do wcześ 
niejszego o 2 miesiące zakończę 
nia robót, prowadzonych przez 
przedsiębiorstwo na kluczo­
wych obiektach w zagłębiu ko 
nińskim i legnicko-lubińskim.

(b)

Z 740 osobami na pokładzie 

Zatonął prom u wybrzeży 
Nowej Zelandii

Jak donoszą z Wellingtonu (No 
wa Zelandia) u wejścia do portu 
zatonął tam prom (8944 ton) na 
którego pokładzie miało się znaj 
dować 740 osób (600 pasażerów i 
załoga).

Wiadomości napływające z No 
wej Zelandii nie pozwalała na 
dokładne odtworzenie tragicznej 
w skutkach katastrofy morskiej 
ponieważ szaleje tam nienotowa- 
na od 30 lat trąba powietrzna i 
łączność telegraficzna jest utrud 
niona. Bezpośrednią przyczyną za 
tonięcia promu był potężny 
orkan, którego szybkość docho­
dziła do 170 km/godz. Prom „Wa- 
hine” stał Już na redzie w por­
cie Wellington, kiedy dosięgła go 
trąba powietrzna. Ze względu na 
szalejącą wichurę zrezygnowano 
z akcji wysadzania pasażerów na 
ląd. Było to zbyt niebezpieczno. 
Później jednak pęd powietrza 
obalił statek i prom zaczął to­
nąć. Pasażerowie w tym drama­
tycznym momencie ratowali się 
skokiem do wody. Prom zatonął 
w odległości 1,5 km od brzegu.

Według świeżych wiadorąości, 
w wyniku katastrofy morskiej 
zginęło co najmniej 56 osób. Przy 
nuszcza sie, że liczba śmiertel­
nych ofiar będzie stale wzrastać.

PAP



25-iecie Lądowego Wojska Polskiego

• Sztafeta zwycięskich walk LWP
• Spotkania ze społeczeństwem

Rok 1968 jest jak wiadomo rokiem jubileuszowym 25-le 
eia Ludowego Wojska Polskiego. W związku z tym już w 
najbliższych dniach rozpoczną się główne imprezy roczni­
cowe.
O programie najważniej­

szych imprez poinformowano 
dziennikarzy na wczorajszej 
konferencji prascwej w do­
wództwie Śląskiego Okręgu 
Wojskowego we Wrocławiu. 
Informacji udzielali: z-ca d-cy 
Śląskiego OW do spraw poli­
tycznych, gen. bryg. W. Saw- 
czuk, płk J. Socha, ppłk T. 
Mrowiński i ppłk A. Dąbek.

Na czoło imprez wysuwają 
się spotkania społeczeństwa z 
oficerami LWP, które organi 
zowane będą od 16 bm. do 9 
maja we wszystkich wsiach, 
osiedlach i szkołach. Równo­
legle zorganizowane zostaną 
także „sztafety zwycięskich 
walk Ludowego Wojska Pol­
skiego”. Będzie ich w sumie 
5, z czego cztery przebiegają 
przez obszar Śląskiego OW. Z 
tych 4 sztafet — trasy dwóch

Trwają naloty 
na DRW

Dokończenie ze str. 1 
wieczorem most - szosie pro­
wadzącej z Sajgonu w kierun 
ku płaskowyża centralnego. 
Komunikacja na tej drodze zo 
stała przerwana.

Amerykanie kontynuowali 
naloty bombowe na te rejo 
ny Wietnamu południowego 
w których zaobserwowano ru 
chy oddziałów powstańczych. 
Między innymi atakowano del 
tę Mekongu oraz prowincję 
Rach Gia Of 200 km na połud 
niowy zachód od stolicy.

Agencja Reutera donosi, że 
policja sajgońska ma rozdać 
wszystkim właścicielom do­
mów „karty denuncjacyjne” 
na których wpisywane będą 
informacje o powstańcach, o- 
sobach uchylających się od 
służby wojskowej i dezerte­
rach. Karty te mają być wrzu 
eane do specjalnych skrzynek.

Lotnictwo amerykańskie 
kontynuowało we wtorek bar 
barzyńskie naloty na połud­
niowe rejony DRW. Atakowa 
no eele położone na południe 
•d 19 równoleżnika. (PAP)
Ł '

Oświadczenie 
pisarzy polskich

Dokończenie ze str. 1 
ski ruch oporu AK i AL zbrój 
nie wspierał walczących bojow 
ników żydowskich i pomagał 
im wyrwać się z pierścienia 
oblegających.

Dzieci żydowskie znajdowa­
ły schronienie w rodzinach poi 
skich i w przytułkach zakon­
nych, ich rodzice mogli wal­
czyć w polskich oddziałach par 
tyzanckich.

Wszelkie próby szantażowa­
nia ukrywających się Żydów 
przez jednostki zarówno spo­
śród Polaków, jak i spośród 
Żydów były piętnowane wpra 
sie podziemnej i karane wyro 
kami polskich sądów podziem­
nych śmiercią.

Każdy z zagrożonych Żydów 
i Polaków pochodzenia żydów 
skiego znajdował W czasie woj 
ny pomocną dłoń, wsparcie i 
kryjówkę u dziesiątków tysię­
cy Polaków: inteligencji, robot 
ników i chłopów, co często wy 
magało prawdziwego heroiz­
mu. Prócz tego pomocy w for 
mach zorganizowanych udzie­
lała tajna siatka „Żegota”. 
Pomoc ta miała charakter pow 
szechny. Świadczyć mogą 
o tym liczni ocaleni, przecho­
wani mimo hitlerowskiego ter 
roru — wśród nich wielu człon 
ków naszego Związku. Taka 
jest prawda, o której świad­
czymy.

Zarząd Główny 
Związku Literatów 

Polskich
iHiBiiiiiiiinininummi

DzlsleHrv <erwf* łnfnrmacyjny 
opracowol len* Walasek. 

prowadzą przez wojewódz­
two poznańskie. Jest to m. in. 
trasa nr 1. biegnącą szlakiem 
walk I Armii WP z Chełma 
Lub. do Słubic. Dotrze ona w 
dniu 4 maja do Piły. Nato­
miast sztafeta nr 2 (szlak 
II Armii WP) przebiegać bę 
dzie przez Błaszki (30 bm.), 
Brzeziny, Godziesze, Kalisz 
(1. V.), Stawiszyn, Pleszew, So 
bótkę, Ostrów (2. V.), Odola­
nów, Krotoszyn (3. V.), Ko­
bylin i Rawicz (4. V.). Piła, 
Kalisz, Ostrów, Krotoszyn i 
Rawicz są miastami etapowy 
mi. W czasie przejazdu szta­
fet w tych miejscowościach 
odbędą się pokazy sprawno­
ści, koncerty, wiece a delega 
cje społeczeństwa i wojska 
składać będą wieńce pod 
pomnikiem walki i męczeń­
stwa narodu polskiego.

Ogółem w czasie trwania 
uroczystości jubileuszowych, 
imprezy odbędą się w ok. 7. 
tys. wsi, 800 zakładach pracy 
i 1000 szkół.

Szczególnie podniosły prze­
bieg będą miały uroczystości 
w jednostkach, które w tym 
roku obchodzą swoje własne 
jubileusze.

Wielkopolskie Dni Oświaty 
Książki i Prasy

Wczoraj w siedzibie Zarządu Wielkopolskiego Towarzystwa 
Kulturalnego w Poznaniu odbyła się narada, poświęcona ob­
chodom tegorocznych Dni Oświaty, Książki i Prasy.
Dni te tradycyjnie zostaną 

otwarte 2 maja Kaliskimi Spot 
kaniami Teatralnymi i trwać 
będą w środowiskach miej­
skich do 19 maja, a na wsi do 
końca miesiąca. W tym roku 
znajda w nich swoje odbicie 
następujące rocznice: 25-lecie 
Polskiego Wojska Ludowego, 
50-lecie Powstania Wielkopol­
skiego, 75 rocznica urodzin 
W. Majakowskiego, 100 roczni­
ca urodzin M. Gorkiego i 150 
rocznica urodzin K. Marksa.

W ramach Dni podsumu­
je się też współzawodnictwo 
pomiędzy gromadzkimi rada­
mi narodowymi w zakresie wy 
posażenia bibliotek. Przybę­
dzie 500 biblioteka na terenie 
województwa. Podane zostaną 
wyniki konkursów: „Bliżej 
Książki Współczesnej i „Złoty 
Kłos” oraz współzawodnictwa 
w zakresie upowszechniania 
książki rolniczej. Odbędą się 
również wojewódzkie elimi­
nacje Ogólnopolskiego Festiwa 
lu Piosenki Żołnierskiej w 
Ostrowie i w Pile, a we Włosza 
kowicach — ogólnokrajowy 
konkurs gry na klarnecie, or-

CWF ZRF „Rytm“

Walka o skarb, dramatyczne pojedynki
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Policja, gwardia 
narodowa i wojsko 

przeciwko Murzynom
Agencje prasowe podają, że 

w ostatnich godzinach liczba 
śmiertelnych ofiar wystąpień 
murzyńskich na tle społecz­
nym i rasowym wzrosła do 35. 
Od czasu śmierci pastora Kin 
ga w zajściach rannych zosta­
ło ponad 2 500 ludzi a straty 
materialne przekroczyły 30 mi 
lionów dolarów. ,

W wyniku brutalnej akcji 
policji, gwardii narodowej i 
wojska około 14 tys. ludzi zna 
lazło się w więzieniach. Straż 
ogniowa musiała zwalczyć po­
nad 2 tys. pożarów.

Do tej pory najpoważniej­
sza sytuacja istniała w Chica­
go gdzie zginęło 11 osób, w 
Waszyngtonie (7 śmiertelnych 
ofiar) i w Baltimore. We wto­
rek wieczorem wystąpienia 
murzyńskie notowano przede 
wszystkim w Kansas City, 
Trenton, Wilson, Charlotte, 
Concord i Warsaw.

W Kansas City został zastrze 
lony przez policję jeden z Mu 
rzynów, a kilkunastu odniosło 
rany. Władze miejskie wprowa 
dziły pośpiesznie godzinę poli­
cyjną. Na ulice wyszło 1 700 
członków gwardii narodowej 
patrolując na samochodach 
murzyńskie dzielnice.

W Trenton, w stanie New 
Jersey gdzie mieszka 300 tys. lu 
dzi zginął także jeden z Mu­
rzynów. Burmistrz wprowa­
dził godzinę policyjną a nastę 
pnie ogłosił stan wyjątkowy. 
Miasto zostało praktycznie od 
cięte od świata i nie zezwala 
się nikomu na wjazd ani wy­
jazd z tego rejonu. Grupa 50 
Murzynów zaatakowała ko­
misariat policji i zniszczyła go 
niemal całkowicie. (PAP) 

ganizowany przez warszawską 
Państwową Wyższą Szkołę Mu 
zyczną.

W program Dni tradycyjnie 
wchodzą setki spotkań z auto 
rami książek naukowych, z li 
teratami, dziennikarzami, setki 
wystaw książek, liczne kierma 
sze książek, popisy recytator­
skie.

Wielkopolscy działacze kultu 
ralni swój Dzień będą obcho­
dzić 19 maja. Pod koniec mie­
siąca (24—25 maja) powiat wą 
growiecki stanie się „stolicą” 
kulturalną Wielkopolski. Do te 
go powiatu z gościnnymi wy­
stępami przyjadą zespoły ar­
tystyczne, odwiedzą tamtejsze 
miejscowości, w samym zaś 
Wągrowcu odbędzie się ple­
num WTK poświęcone pracy 
oświatowo-kulturalnej na wsi. 
Wezmą w nim także udział 
pracownicy wydziałów oświaty 
i kultury.

Koordynatorem obchodów 
Dni na terenie Poznania i wo- 
iewództwa poznańskiego jest 
Zarząd Wielkopolskiego Towa 
rzystwa Kulturalnego, (p)

Naród popiera politykę partii
SLrói przemówienia Z_ KSiszlci w Sejmie

Na wstępie przemówienia 
Z. Kliszko stwierdził, że bez­
pośrednim powodem debaty 
są niedawne wydarzenia w 
środowisku studenckim i sta­
nowisko, jakie w związku z 
nimi zajęli posłowie z koła 
„Znak”. Jednakże sprawa ma 
większy wymiar i tak właśnie 
została przedstawiona w prze­
mówieniu Prezesa Rady Mi­
nistrów, które klub poselski 
PZPR całkowicie aprobuje.

Wydarzenia, o których mó­
wimy, głęboko poruszyły opi­
nię publiczną w kraju. Posta­
wa klasy robotniczej była 
główną siłą, która położyła ta­
mę wichrzycielstwu, przecię­
ła drogę reakcji. Ogromna 
większość społeczeństwa wy­
ciąga właściwe wnioski z do­
świadczeń ostatniego miesią­
ca. Udziela ona zdecydowane­
go poparcia partii, rozumie 
antysocjalistyczny i antynaro- 
dowy charakter celów, w imię 
których wywołane zostały in­
cydenty w szkołach wyższych, 
uważa za konieczne wyciąg­
nięcie konsekwencji wobec 
wszystkich, którzy działali na 
szkodę interesów budownic­
twa socjalistycznego.

Jest to zgodne ze stanowi­
skiem, jakie zajęła Polska 
Zjednoczona Partia Robotni­
cza. Jest to zgodne również ze 
stanowiskiem, któremu dały 
wyraz bratnie stronnictwa — 
Zjednoczone Stronnictwo Lu­
dowe i Stronnictwo Demokra­
tyczne. Z głębokim zadowo­
leniem możemy stwierdzić, że 
tę powszechną opinię patrio­
tycznych sił narodu polskiego 
wobec niedawnych wydarzeń 
podzieliły także wszystkie or­
ganizacje i grupy społeczne 
skupione we Froncie Jedności 
Narodu, w tym koła poselskie 
,Pax” i ChŚS — poza kołem 

poselskim „Znak”.
Prezes Rady Ministrów n- 

dzielił wyczerpującej odpo­
wiedzi na interpelację posłów 
tego koła. W istocie rzeczy w 
ciągu tych kilku tygodni, któ­
re upłynęły od złożenia inter­
pelacji odpowiedzi na nią 
udzieliło całe społeczeństwo 
polskie. Posłowie koła „Znak” 
chyba nie mogą już mieć 
wątpliwości, że ze swym sta­
nowiskiem znaleźli się w głę­
bokiej izolacji politycznej, że 
razem z tymi, którym faktycz­
nie chcieli udzielić poparcia 
postawili się naprzeciw po­
wszechnej opinii narodu.

I sekretarz KC PZPR tow. 
Władysław Gomułka w imie­
niu naszej partii na spotkaniu 
z aktywem stolicy dał pełną 
ocenę tła i charakteru nie­
dawnych wydarzeń. Klasa ro­
botnicza, która jest głównym 
społecznym oparciem dla so­
cjalistycznego ustroju w Pol­
sce, wszyscy ludzie pracy na 
dziesiątkach tysięcy zebrań i 
wieców, w rezolucjach, w li­
stach i depeszach do Włady-' 
sława Gomułki wyrazili gorą­
ce poparcie dla stanowiska 
partii. Poparcie społeczeństwa 
wyraża się nie tylko w rezo­
lucjach i wypowiedziach. Jesz­
cze cenniejszym jego świadec­
twem są podejmowane po­
wszechnie przez załogę czyny 
orodukcyjne dla uczczenia V 
Zjazdu Partii, które staną się 
dodatkowym istotnym czyn­
nikiem wzrostu gospodarki na­

rodowej. Tocząca się w partii 
i poza nią dyskusja dotyczy 
wielu ważnych problemów. Na 
pewno staną się one częścią 
składową tych konstruktyw­
nych programów działania, 
które wkrótce będziemy opra­
cowywać i dyskutować w toku 
kampanii przed V Zjazdem 
Partii.

Jednakże konstruktywne 
twórcze uwagi i twórczą kry­
tykę należy odróżniać wyraź­
nie od demagogii uprawianej 
przez siły wńogie po to, by 
mieszać i zakłócać atmosferę. 
Trzeba widzieć szkodliwość 
tej demagogii, jej niebezpiecz­
ny charakter.

Zadaniem nas wszystkich jest 
spowodować, aby obecne oży­
wienie polityczne przyniosło 
w rezultacie trwały wzrost so­
cjalistycznej świadomości na­
rodu, aby przyczyniło się do 
dalszego usprawnienia funkcjo 
nowania ogniw naszego pań­
stwa i wszystkich organizacji 
społecznych, do lepszej reali­
zacji zadań budownictwa so­
cjalistycznego, do umocnienia 
przyjaźni i sojuszu polsko-ra­
dzieckiego.

W dalszym ciągu przemó­
wienia Z. Kliszko oświadczył:

W czasie niedawnych wy­
darzeń zarysowała się ostrzej 
niż kiedykolwiek w ostatnich 
latach linia politycznego po­
działu między ogromną więk­
szością społeczeństwa a siłami 
antysocjalistycznymi, które 
zmierzają do zepchnięcia na­
szej ojczyzny i naszego naro­
du na drogę zguby. Ostrość 
walki spowodowała, jże nie­
możliwe było zachowanie ne­
utralnych pozycji, że trzeba 
było stawać po jednej bądź 
drugiej stronie politycznej ba­
rykady. Walka dotyczyła bo­
wiem najistotniejszych spraw 
bytu narodu.

Wysokiemu Sejmowi znany 
jest także przebieg i charakter 
wydarzeń. Sądzę jednak, że 
warto z tej trybuny zwrócić u- 
wagę jeszcze na niektóre spra 
wy.

Jakie wrogie siły odegrały w 
wydarzeniach tych główną ro­
lę?

Fakty świadczą, że mieliśmy 
do czynienia ze sprzężeniem 
wszystkich reakcyjnych i wro­
gich Polsce sił wewnętrznych, 
wspieranych aktywnie przez 
ośrodki dywersyjnej propagan 
dy imperialistycznej z zagrani­
cy. Rodzaj sił zaangażowanych 
w tym ataku na władzę ludo­
wą obrazuje być może najpeł­
niej wachlarz autorów podbu­
rzających przemówień na nad­
zwyczajnym zebraniu warszaw 
skiego oddziału ZLP.

Jeśli idzie o wydarzenia na 
terenie akademickim, to nie 
ulega wątpliwości, że główną 
ich siłą sprawczą była działal­
ność elementów rewizjonistycz 
nych i syjonistycznych, co per 
sonalnie w wielu przypadkach, 
chociaż nie zawsze, się pokry­
wało.

Partia nasza cd dawna wska 
zuje na niebezpieczny charak­
ter tendencji rewizjonistycz­
nych, wymierzonych przeciw­
ko węzłowym założeniom bu­
downictwa socjalistycznego, ta 
kim jak przodująca rola klasy 
robotniczej i kiercwnicza funk 
cja partii. Zasadniczym celem 
rewizjonizmu jest takie „zmo­
dyfikowanie” socjalizmu, aby 
doktrynę marksistowsko-leni­
nowską zastąpić teoriami re- 
formistycznymi i aby umożli­
wić swobodne działanie sił ja­
wnie wrogich socjalizmowi. 
Jest to więc kierunek całkowi­
cie zbieżny z rachubami impe­
rializmu na „rozmiękczanie” 
socjalizmu w celu obalenia go 
na drodze przygotowania i 
przeprowadzenia kontrrewolu­
cji.

Tendencje rewizjonistyczne 
doszły do głosu w naszym kra 
ju już w 1956 roku, gdy usiło­
wały zakłócić proces odnowy 
linii partii i otworzyć tzw. 
„drugi etap” fj. etap odcho­
dzenia od podstawowych zało­
żeń i treści budownictwa so­
cjalistycznego ku burźuazyjne 
mu systemowi politycznemu. 
Było przy tym znamienne, że 
czołowymi nosicielami rewi­
zjonizmu stała się niemała 
część tych, którzy poprzednio 
Szczególnie silnie angażowali 
się w realizacje nacechowanej 
skrajnym dogmatvzmem linii 
politycznej, zwłaszcza w dzie­
dzinie ideologii, nauki i kul­
tury.

Charakterystyczną cechą po 
stawy wielu z tych ludzi, za­

równo gdy byli dogmatykami, 
jak i wówczas gdy przerzucili 
się ku rewiżjonizmowi, była 
niezdolność rozumienia żywot­
nych interesów państwa i na­
rodu polskiego, nihilistyczny 
stosunek do wartości i trady­
cji kultury narodowej, do na­
rodowych treści budownictwa 
socjalizmu.

W związku z tym, że w in­
spirowaniu o organizowaniu 
niedawnych wydarzeń zarów­
no w środowisku literackim, 
jak i akademickim szczególnie 
aktywną rolę odegrali litera­
ci, pracownicy nauki i studen­
ci pochodzenia żydowskiego, a 
także w związku z atakami na 
Polskę ze strony międzynaro­
dowego syjonizmu uwaga opi­
nii publicznej skupia się na 
problemie nacjonalizmu ży­
dowskiego i syjonizmu.

Stanowisko naszej partii wo 
bec obywateli polskich pocho­
dzenia żydowskiego jest jas­
ne. Stoimy na gruncie pełne­
go równouprawnienia wszyst­
kich obywateli naszego kraju, 
niezależnie od ich narodowoś­
ci. Zwalczaliśmy i będziemy 
zwalczać antysemityzm, wszel 
kie przejawy dyskryminacji 
obywateli z powodu ich pocho 
dzenia narodowościowego. Nie 
możemy natomiast tolerować 
syjonizmu, uznawania przez 
naszych obywateli lojalności 
obywatelskiej nie wobec Pol­
ski, lecz wobec Izraela. Nie mo 
żerny również godzić się z tym 
żeby postawę społeczną nie­
których środowisk określał nie 
wzgląd na socjalistyczne inte­
resy naszego państwa, lecz gru 
powa solidarność i grupowe 
interesy. Nie możemy tego to­
lerować zwłaszcza w tych śro 
dowiskach, które mają wpływ 
na ważne z punktu widzenia 
politycznego i ideowego dzie­
dziny życia. Wyeliminowanie 
tych zjawisk jest niezbędne 
również po to, aby na tych Po 
laków pochodzenia żydowskie 
go, dla których Polska jest je 
dyną ojczyzną, którzy głębo­
ko wrośli w polską ziemię nie 
padł cień podejrzeń, aby mog­
li oni normalnie na co dzień 
pracować w spokojnej atmo­
sferze. i

W dalszej części przemówię 
nia Z. Kliszko przeszedł do 
problemów sytuacji międzyna 
rodowej. Konieczność położe­
nia kresu antysocjalistyczne­
mu wichrzycielstwu — mówił 
on — nakazuje nam również 
wzgląd na sytuację między­
narodową. Jest to sytuacja na 
pięta i pełna niebezpie­
czeństw. Dowodzi tego prze­
de wszystkim barbarzyńska 
agresja imperializmu amery­
kańskiego przeciwko narodo­
wi wietnamskiemu. Na tym 
tle, a także na tle wewnętrz 
nych sprzeczności, głęboki kry 
zys polityczny ogarnia Stany 
Zjednoczone. Równocześnie 
nadal wzrasta napięcie na 
Bliskim Wschodzie, gdzie 
Izrael co kilka dni dokonuje 
r^wych aktów prowokacji i 
agresji wobec państw arab­
skich. W Niemczech zachod­
nich coraz bardziej butnie 
brzmi głos skrajnie szowini­
stycznych i odwetowych sił.

W tej sytuacji nie można 
wykluczać nowych awantur 
imperialistycznych na arenie 
międzynarodowej.

Rzecz jasna, globalny układ 
sił, a przede wszystkim potę 
ga obronna i pokojowa poli 
tyka Związku Radzieckiego i 
systemu socjalistycznego po­
wodują, że rozpętanie nowej 
wojny światowej stało się dla 
imperializmu zbyt wielkim, 
gdyż samobójczym ryzykiem. 
Istnieją realne szanse uchro­
nienia ludzkości od takiej 
wojny, co nie oznacza, że im 
perializm zrezygnuje z prób 
cofnięcia socjalizmu, z zaha­
mowania i cofnięcia ruchu 
narodowo-wyzwoleńczego.

Równocześnie prowadzona 
jest na wielką skalę dywersja 
ideologiczna i polityczna prze 
ciwko krajom socjalistycz­
nym. Do tego nurtu global­
nej strategii amerykańskiej 
imperializm zachodnionie- 
miecki włączył w ostatnich 
latach tzw. ,-,nową politykę 
wschodnią”, której głównym 
celem jest „rozmiękczenie’’ i 
„polaryzacja” europejskich 
państw socjalistycznych w 
kwestii niemieckiej. Dąże­
niem Niemiec zachodnich jest 
zwłaszcza izolowanie NRD,

Dokończenie na str. 4
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Burzycielom porządku nie uda się podważyć interesów Polski
Premier 

terpelacja 
„Znak” nie 
skoczeniem

stwierdził, że in- 
posłów klubu 

była dla niego za- 
z dwóch powo­

dów: 1) interpelowanie jest 
prawem każdego posła, 2) wia­
domość o fakcie wysłania tej 
interpelacji i jej treść były 
wcześniej znane za granicą i 
podawała je także Wolna Eu­
ropa.

Autorzy interpelacji zapy­
tują 1. co zamierza uczynić 
rząd, aby powściągnąć brutal­
ną akcję Milicji i ORMO wo­
bec młodzieży akademickiej i 
ustalić odpowiedzialność za 
brutalne potraktowanie tej 
młodzieży?

2. co zamierza rząd uczynić, 
aby merytorycznie odpowie­
dzieć młodzieży na stawiane 
przez nią palące pytania, które 
nurtują także szeroką opinię 
społeczną, a dotyczą demokra­
tycznych swobód obywatel­
skich i polityki kulturalnej 
rządu”.

Premier powiedział, że by­
łoby uproszczeniem sprawy 
— porównywanie wydarzeń 
wśród młodzieży w Polsce z 
falą burzliwych demonstracji 
studenckich we Włoszech, 
gdzie wskutek akcji karabi­
nierów tylko na Uniwersyte­
cie im. św. Serca w Mediola­
nie było 52 rannych i wielu 
aresztowanych. Kardynał Co- 
lombo nazwał te zajścia 
„szkodliwymi przejawami bra­
ku odpowiedzialności, chuli­
gaństwa, awanturnictwa” i wy 
raził przekonanie, że sprawcy 
powinni zostać ukarani. Pre­
mier przytoczył też słowa Pa­
pieża Pawła VI, który pod­
kreślił, że zajścia na wyższych 
uczelniach włoskich „wycho­
dzą poza ramy legalności i 
szlachetnych ideałów, właści­
wych manifestacjom godnym 
szkoły wyższej”.

J. Cyrankiewicz stwierdził, 
że autorzy interpelacji doko­
nując wyboru w rozterce mię­
dzy ich autorytetem uniwer­
salnym a lokalnym stanęli w 
jednym szeregu z inspiratora­
mi zajść, ponieważ próbują w 
swoim uzasadnieniu przypisać 
je „pewnym wyrazistym błę­
dom czynników rządowych w 

dziedzinie polityki kultural-

niom.

Omówienie premiera ). Cyrankiewicza w Sejmie

Myślę — dodał
przedstawiciele „Znaku”

że 
nie

pomylą się i nie będą brali do 
siebie podziękowań za posta­
wę.

Premier oświadczył następnie 
że organa porządkowe, Milicja 
i ORMO, działając na polece­
nie władz rządowych miały 
twardy obowiązek niedopusz­
czenia do tego, aby siły wro­
gie mogły posłużyć się dezo­
rientacją części młodzieży i wy 
prowadzić ją na ulicę do anty­
socjalistycznych demonstracji.

J. Cyrankiewicz wskazał 
następnie, że prawda o posta 
wie narodu polskiego udoku­
mentowana jest życiem tych 
licznych tysięcy Żydów, któ­
rzy przetrwali czas kremato­
riów, dzięki poświęceniu Po­
laków. Nie będziemy się tłu 
maczyć — mówił j. Cyran­
kiewicz — ale mamy przecież 
prawo zapytać, jakim to ty tu 
łem moralnym legitymują się 
wodzireje szowinistycznej na 
gonki. Potok antypolskich 
oszczerstw, bije z trzech rów

Organa porządkowe działały noległych źródeł: z Izraela i
zgodnie z prawem i z wielką 
rozwagą. Tam, gdzie było to 
konieczne doszło do użycia si­
ły. Wtedy mogli ucierpieć i 
przypadkowi uczestnicy zbiego 
wisk.

Mówca poinformował, że do 
8 bm. organa MO zatrzymały, 
w związku z ekscesami ulicz­
nymi na terenie wszystkich 
miast objętych zajściami ogó­
łem 2739 osób. Z tej liczby 
przed upływem 48 godzin od 
chwili zatrzymania zwolniono, 
wobec braku dowodów, 1858 
osób. Część spraw skierowano 
na drogę sądową, część do po­
stępowania karno-administra­
cyjnego. Kilkadziesiąt spraw 
jest jeszcze w rozpatrywaniu.

Tyle o interpelacji. O na­
szych ocenach i wnioskach wy 
pływających z wydarzeń mar­
cowych będę mówił oddziel­
nie — oświadczył premier.

Żyjemy w okresie wzmożo­
nego napięcia międzynarodowe 
go, w sytuacji która wymaga 
najwyższej rozwagi i czujnoś­
ci. Zakłócenie normalnego toku 
pracy i życia kraju godzi w in 
teres państwa.

Wojna w Wietnamie, kon­
flikt bliskowschodni, rosnąca 
aktywność neohitleryzmu i re- 
wizjonizmu niemieckiego na­
kazują zdwojoną troskę o bez 
pieczeństwo kraju i pokój mię 
dzynarodowy. Jest w tych wa 
runkach obowiązkiem rządu 
PRL paraliżowanie w zarodku 
każdej próby zakłócenia spoko

nej” i zdjęcia „Dziadów” w ju publicznego i siania w na-
inscenizacji Dejmka z progra­
mu teatralnego.

Posłowie „Znaku” — mówił 
prezes Rady Ministrów — zgła 
szając swoją interpelację, byli 
dokładnie zorientowani żarów 
no co do przyczyn tej decyzji 
jak i co do naszej polityki kul­
turalnej. Motywy te były bo­
wiem jeszcze w lutym, w o- 
kreślonych środowiskach lite­
rackich i artystycznych jasno 
przedstawione przez kompe­
tentnych przedstawicieli Mi­
nisterstwa Kultury i Sztuki.

Autorzy interpelacji nie mo­
gli również nie zdawać sobie 
sprawy z fałszu i obłudy, 
tkwiących w zarzucie o „za­
grożeniu swobody życia kul­
turalnego w Polsce”. Zadaje 
temu kłam cała nasza polity­
ka kulturalna. Ograniczeniom 
swobody podlega tylko taka 
działalność kulturalna, czy ra­
czej pseudokulturalna, która 
godzi w socjalizm i przeniknię 
ta jest duchem antykom uniż- ' 
mu.

Premier powiedział dalej, 
że największą szkodę w swo­
bodzie kultury w Polsce wy­
rządzili właśnie ci, którzy 
nadużyli flagi obrony rzekomo 
zagrożonej wolności kultury 
dla wrogiej gry politycznej, 
dla oszukiwania części mło­
dzieży akademickiej i walki z 
władzą ludową. Wykazali, że 
wyżej stawiają swoje małe po- 
litykierskie ambicje niż inte­
resy literatury i sztuki, niż 
rzeczywiste interesy kraju. Po­
słowie koła „Znak” przyłączyli 
się do tej gry przez swoją in­
terpelację, która stała się ro­
dzajem odezwy zachęcającej 
prowodyrów zajść i wichrzy­
cieli do działania.

J. Cyrankiewicz przypomniał 
z jak żywiołowym poparciem 
klasy robotniczej i całego spo­
łeczeństwa spotkało się stano­
wisko kierownictwa partii wy 
rażone przez W. Gomułkę w 
przemówieniu z 19 marca.

Zarysowując główne myśli 
tego przemówienia premier 
przypomniał, że W. Gomułka 
gorąco podziękował w imie­
niu swoim i kierownictwa par­
tii — robotnikom i wszystkim 
ludziom pracy za pełne popar­
cie polityki i stanowiska partii 
i władzy ludowej, za postawę 
załóg fabrycznych, która za­
grodziła burzycielom porząd­
ku drogę do akcji kontrrewo­
lucyjnych, położyła tamę nie­
odpowiedzialnym wystąpie-

szym kraju zamętu polityczne 
go, który może wyjść wyłącz­
nie na szkodę Polski, a na ko 
rzyść jej wrogów, na szkodę 
pokoju, a na korzyść sił gro­
żących światu pożogą.

Premier zajął się następnie 
nagonką antypolską w niektó­
rych krajach kapitalistycz­
nych. Potok oszczerstw płynie 
z ośrodków propagandy impe­
rialistycznej, z różnego rodza­
ju central dywersji i wojny 
psychologicznej, a niekiedy na 
wet od osób skądinąd uczci­
wych, lecz zdezorientowanych 
lub wprowadzonych w błąd. 
Polakożerczą kampanię pre­
mier określił jako nie mającą 
chyba precedensu od czasów 
bismarckowskiego „kulturkam 
pfu” nagonkę na wszystko, co 
polskie.

Syjonistycznym i imperialis­
tycznym organizatorom tej 
kampanii — mówił J. Cyran- 
.kiewicz — chodzi o poderwa­
nie, a następnie zniweczenie 
dużego prestiżu naszego kraju 
na świecie — prestiżu i szacun 
ku zdobytego bohaterską wal­
ką naszego narodu w latach I 
wojny światowej, a umocnio­
nego tak wydatnie naszym do 
robkiem przemysłowym, kultu 
ralnym i społecznym oraz ak­
tywną działalnością pokojową 
na forum międzynarodowym. 
Chodzi też o próbę rozbrajania 
ideologicznego społeczeństwa, 
o spowodowanie rozbicia i za 
mętu, próbę powstrzymania 
dalszych postępów socjalizmu, 
o próbę poróżnienia Polski z 
bratnią wspólnotą innych kra 
jów socjalistycznych, a przede 
wszystkim ze Związkiem Ra­
dzieckim.

Nasz kraj jest szczególnie 
nęcącym obiektem dla impe­
rialistycznej dywersji, we 
wszystkich jej formach i prze 
jawach. Jednym ze starych 
chwytów dywersyjnych, nie 
raz już zresztą użytych, jest 
akcja „opluskwiania”, której 
„podwaliny teoretyczne” poło­
żył arcymistrz faszystowskiego 
kłamstwa — Goebbels. Zakła­
da ona, że jeśli najbardziej na 
wet niedorzeczne kłamstwo bę 
dzie powtarzane dostatecznie 
długo, a zarazem nie spotka

szowinistycznych kół syjoni­
stycznych w innych krajach, z 
USA i z NRF. Jakież to pra­
wo mają szowiniści z Tel 
Awiwu, aby nam właśnie wy 
pominąć rzekomą dyskrymi­
nację czy niewłaściwy stosu­
nek do mniejszości? Byłoby o 
wiele korzystniej dla ich wła­
snego kraju, gdyby zajęli się 
np. losem Arabów zamieszku 
jących terytorium okupowane 
obecnie przez Izrael. Izraelska 
„czarna sotnia” powinna skie 
rować swoje jeremiady prze­
de wszystkim pod własnym 
adresem. To Dajanowie i Be- 
ginowie od pierwszego dnia 
haniebnej agresji przeciw kra 
jom arabskim w czerwcu ub. 
roku dopuszczają się takich 
czynów wobec ludności arab 
skiej na podbitych teryto­
riach, że budzą sprzeciw i 
obrzydzenie nawet sympaty­
zujących z Izraelem korespon 
dentów europejskich i amery 
kańskich pism burżuazyj- 
nych.

Jesteśmy pełni uznania dla 
komunistów izraelskich, któ­
rzy niedawno w parlamencie 
Izraela wystąpili przeciw 
oszczercom w obronie dobre­
go imienia Polski Ludowej i 
jej czołowych działaczy.

Odrażające są histeryczne 
krzyki międzynarodowych 
ośrodków syjonistycznych. Ci, 
którzy zginęli w Majdanku, 
Treblince i Oświęcimiu nie 
doczekali się nigdy od Rot- 
szyldów ani jednego aktu kon 
kretnej pomocy. Cieniutkim 
głosikiem przemawiały te sa 
me ośrodki syjonistyczne, 
kiedy członek emigracyjnego 
parlamentu polskiego Szmul 
Zygielbojm popełnił samobój­
stwo, aby zaprotestować prze­
ciw bezczynności mocarstw za 
chodnich wobec masakry pro 
letariatu żydowskiego na te-- 
renach okupowanych przez hi 
tlerowców.

Odezwali się też wielkim 
głosem znawcy kwestii raso­
wej w wielu gazetach amery 
kańskich, zwłaszcza w roz-

sji. Konsekwentnie stoimy na 
stanowisku, że agresor nie 
może korzystać z owoców agre 
sji, musi zwrócić krajom arab­
skim zrabowane terytoria, wy­
nagrodzić im szkody i straty, 
uregulować problem uchodź­
ców, bezprawnie wygnanych z 
ojczyzny.

Nasze zdecydowane i jasne 
stanowisko w tej sprawie było 
jednym z czynników, które 
pomogły niezorientowanemu 
odłamowi opinii światowej 
zrozumieć, jak się rzeczy mają 
naprawdę. Nic więc dziwne­
go, że propaganda izraelska i 
syjonistyczna zwróciła swe 
ostrze przede wszystkim prze­
ciwko Polsce, ZSRR i innym 
krajom socjalistycznym. Pod 
jej obstrzałem znalazł się rów 
nież prezydent Francji gen. de
Gaulle, który także 
ocenił agresywny 
polityki Izraela.

Dalsze posunięcia

z miejsca 
charakter

Izraela, a
zwłaszcza ostatnie agresywne 
prowokacje Izraela wobec Jor­
danii pokazują już najbardziej 
ślepym, że mamy do czynie­
nia z agresywną i imperiali­
styczną polityką kierowaną 
przez szowinistyczne, milita- 
rystyczne i opetane wizja „mo 
carstwową” koła izraelskie, 
które czynią ze swego kraiu
forpocztę imperializmu 
Bliskim Wschodzie.

na

Wskazując na cynizm pro­
pagandy syjonistycznej, J. Cy­
rankiewicz podkreślił, że kaźń 
miliopów Żydów dokonana 
przez hitlerowców stała się 
pożywką dla monstrualnego 
oskarżenia, że naród polski 
miał z tym jakikolwiek zwią­
zek. Hitler wybrał Polskę jako 
teren masowej zagłady Ży­
dów — tu bowiem, na polskiej 
ziemi panował najstraszliwszy

przekonaniach nacjonalistycz­
nych, syjonistycznych, a za­
tem proizraelskich.

Z chwilą gdy Polska i Izra­
el znalazły się w przeciwstaw­
nych obozach politycznych w 
świadomości tych ludzi musiał 
powstać konflikt lojalności, 
który wymąga rozstrzygnię­
cia we własnym sumieniu 
przez każdego, kto go przeży­
wa. Trzeba dokonać wyboru 
i wyciągnąć właściwe konsek­
wencje. Kto te konsekwencje 
w postaci emigracji wyciąg­
nąć pragnie, ten nie natrafi 
na żadne przeszkody.

Mówca przypomniał nie­
zwykłą siłę asymilacyjną Pol­
ski. Mamy długie porachunki 
z Niemcami — mówił — lecz 
któżby śmiał kwestionować 
polskość Aleksandra Brueck- 
nera, Estreicherów, Bogumiła 
Lindego, Wincentego Pola, 
Wita Stwosza, Juliusza Klei­
nera czy Oskara Langego. I 
któżby mógł kwestionować 
polskość Szymona Askenaże- 
go, Marcelego Handelsmana, 
Grzegorza Fitelberga, Ludwi­
ka Hirschfelda, Juliana Tu­
wima, Adolfa Warskiego, Fe­
liksa Perlą i wielu innych. 
Bez nich kultura polska, na­
uka polska, polski ruch postę­
powy i rewolucyjny o ileż by­
łyby uboższe. Takich jak oni 
jest wielu wśród nas. Z nami 
cierpieli, z nami walczyli, z 
nami pracują i budują swą 
polską i socjalistyczną ojczy­
znę.

Gdy przed wojną walczy­
liśmy z antysemityzmem, jak 
z każdym nacjonalizmem, to 
walczyliśmy równocześnie z

głośniach finansowanych
przez Centralną Agencję Wy­
wiadowczą. O nich nie ma co 
mówić. Kraj ten przesłonięty 
jest cieniem zamordowanego 
pastora — Murzyna dr Kinga.

Nawiązując do upomnień i 
pouczeń, jakie płyną w naszą 
stronę z NRF, J. Cyrankiewicz 
przypomniał, że państwo to 
otrzymało patent na nieskazi­
telność z Tel Awiwu, Wa­
szyngtonu i innych stolic za­
chodnich. Zapłaciły one ile za­
żądano w Izraelu i czują się 
obecnie w prawie i obowiąz­
ku pouczać nas Polaków o 
złym i .dobrym. Te bezczelne 
słowa wypowiadają ci sami, 
którzy dzień w dzień podrze- 
gają do obalenia siłą ŃRD, ci 
sami, którzy nie dostrzegają 
nic groźnego w nawrocie jaw­
nie nacjonalistycznych i fa­
szyzujących nurtów w społe­
czeństwie zachodnioniemiec- 
kim. Cel jest tu jasny: chodzi 
nie tylko o zlikwidowanie 
odium moralnego, jakie otacza 
dzisiejszą elitą polityczną i 
wojskową NRF, ale o oszkalo- 
wanie Polski i Polaków za 
wszelką cenę, o wybranie naj­
dogodniejszej — jak im się
wydaje 
ków.

płaszczyzny ata-

się z odprawą jakaś jego
część przylgnie w końcu do 
ludzkich umysłów. Nie wolno 
do tego dopuścić — oświad­
czał J. Cyrankiewicz z nacis­
kiem.

Premier podkreślił dalej, że 
tym razem we wrogiej Polsce 
propagandzie pojawiły się nuty 
dodatkowe: Wzrasta wyraźnie 
napięcie kampanii syjonistycz­
nej, będącej przede wszyst­
kim następstwem stanowiska 
Polski w sprawie konfliktu 
bliskowschodniego. Został on 
wywołany agresją izraelską na 
kraje arabskie i fakt agresji 
stwierdziliśmy i napiętnowa­
liśmy z miejsca — przypom­
niał J. Cyrankiewicz. Zgodnie 
z nasza socjalistyczna polity­
ka zdeklarowaliśmy się zdecy­
dowanie po stronie ofiar agre-

terror, tu 
największe 
żydowskiej 
ludzi. Dla 
cialistów

żyło przed wojną 
skupisko ludności 
— ponad 3 min.

hitlerowskich spe- 
od mass en mord u

było rzeczą najracjonalniejszą 
— na tym właśnie miejscu do­
konać zbrodni i tu zgromadzić 
resztę ofiar z całej Europy. — 
Z tego więc względu — mówił 
premier — ziemia polska sta­
ła się ziemią męczeńską dla 
Żydów, tak samo jak dla Po­
laków. Tu zniweczono rękami

syjonizmem. I dziś nie po- 
zwolimy się szantażować za­
rzutem antysemityzmu, wal­
cząc już nie z wojującym, ale 
usiłującym triumfować syjo­
nizmem i tymi, którzy go po­
pierają, lub z nim sympaty­
zują. I ci obywatele polscy 
narodowości żydowskiej, któ­
rym po czerwcowej agresji 
Izraela przewijał się zamiast 
wstydu cień triumfu czy sa­
tysfakcji, muszą dokonać wy­
boru. Szkoda, że komunista 
Wilner w izraelskim parla­
mencie nie mógł powołać się 
na zbyt wiele zdecydowanych 
głosów obywateli polskich po­
chodzenia żydowskiego, tychhitlerowskich oprawców 6 . _ . .

min. obywateli polskich — mających nieraz legitymacje 
- - - - . - .. - partyjne i poważny autorytetPolaków i Żydów. Przeciwko 
jednym i drugim kierowała się 
główna furia najeźdźcy. By­
liśmy przecież następnym na­
rodem skazanym w planach 
Hitlera na zniszczenie. Czci­
my pamięć poległych, bez 
względu na ich narodowość i 
pochodzenie. Czcimy też pa­
mięć tych, którzy z bronią w 
ręku upomnieli się o swoje 
prawa i godność ludzką — po­
wstańców getta. Będziemy w 
tym roku obchodzić ćwierć­
wiecze tej walki. Jeżeli z tego 
straszliwego piekła udało się 
wyrwać kilkudziesięciu tysią­
com ludzi, to tylko dlatego, 
że znaleźli ratunek i pomoc 
wśród ludności polskiej.

Nawiązując do publikacji w 
prasie polskiej o ratowaniu 
Żydów przez Polaków, J. Cy­
rankiewicz przypomniał swo­
je zeznania na rozprawie w 
1947 r. przeciwko b. komen­
dantowi Oświęcimia, wielkie­
mu hitlerowskiemu oprawcy 
— Hoessowi, kiedy to, przed 
Najwyższym Trybunałem Na­
rodowym w Warszawie mówił 
o międzynarodowej solidar­
ności więźniów. Wspomniał 
wówczas z największym sza-
cunkiem przywódcę naro­
dowców radykalnych Jana 
Mosdorfa. który w obozie zro­
zumiał, że likwidacja poszcze- 
gólnvch narodowości, zwłasz­
cza Eurony wschodniej to tyl­
ko kwestia kolejności; poma­
gał ludziom innych narodo­
wości i światopoglądów — Ży­
dom, socjalistom, komunistom.

W ustroju demokracji ludo-
wej kontynuował mówca
— ludność żydowska stała się 
równouprawnionymi i pełno­
prawnymi obywatelami. Pol­
ska uznaje prawo swych oby­
wateli do kultywowania ich 
odrębności narodowej i kul­
tury. Odnosi się to oczywiście 
do obywateli narodowości ży­
dowskiej. którzy pragna miesz 
kać i pracować w Polsce, 
uważają ten kraj za swa zie­
mie ojczystą i nragną być oby­
watelami polskimi. Jednakże 
wśród obywateli polskich na­
rodowości żydowskiej znajdu­
je się pewna liczba osób o

w świecie kultury i nauki. 
Premier podkreślił, że nie cho­
dzi o wymuszanie jakichś de­
klaracji, ale o afirmację swo­
jego stanowiska polskiego, 
antysyjonistycznego. Na pewmo 
ułatwiłoby to walkę z wszel­
kimi przejawami nacjonaliz­
mu. Chodzi po prostu o pójście 
krok w krok razem z nami, o 
współdziałanie w walce, któ­
rą prowadzimy z imperializ­
mem, ze wszystkimi jego agen 
turami, w tym z tak mocną 
agenturą syjonistyczną.

Niech mi będzie wolno wy­
razić ufność, że inspiratorom 
tej szkalującej, oszczerczej 
kampanii nie uda się mimo 
wszystkich wysiłków i mimo 
uruchomienia na najwyższe 
obroty metod wojny propa­
gandowej obrzucić błotem do­
brego imienia Polaków — o- 
świadczył premier Cyrankie­
wicz wśród oklasków całej 
izby.

Przechodząc następnie do 
problemów ostatnich tygodni 
premier zajął się przede 
wszystkim zagadnieniem wyż­
szych uczelni i młodzieży, pód- 
kreślaiąc, źe na 75 wyższych 
uczelniach kształci się obecnie 
280 tys. studentów. Wielkie 
świadczenia państwa zobo­
wiązują zarówno całą mło­
dzież jak i jej akademickich 
nauczycieli i wychowawców 
do rzetelnej pracy. Nie wątpi­
my — stwierdził premier — 
że przyłączająca większość za­
równo młodzieży jak i perso­
nelu naukowego ożywiona 
jest świadomością i wolą wy­
pełniania tego obowiązku. Ci 
natomiast, którzy nie chcą się 
rzetelnie uczyć i nadużywają 
praw i możliwości młodzieży 
akademickiej powinni znaleźć 
się poza uczelniami. Jest dość 
takiej młodzieży ze środowisk 
robotniczych i cMoosHch, a 
także z inteligencji, która z 
wielkim zapałem do nauki 
zajmie mieisca opuszczone 
orzez tych, którzy nie sa godni 
miana studenta Polski Lu­
dowej.

J. Cyrankiewicz podkreślił 
następnie, że młodzież, która

jutro zastąpi nasze pokolenie 
musi ustawicznie znajdować 
się w środku naszej uwagi, 
być naszą szczególną troską. 
Wydarzenia marcowe świad­
czą, że tej troski było za ma­
ło. Zbyt powierzchownie pa­
trzyliśmy na proces kształce­
nia młodzieży. Poziom i wyni­
ki nauczania to jeszcze nie 
wszystko. Rzeczą wcale nie- 
mniejszej wagi jest wychowa­
nie tej młodzieży w duchu oby 
watela socjalistycznej ojczyz­
ny. Nie jest i nie może być 
rzeczą dla nas obojętną — ja­
ką jest i jaką będzie świado­
mość polityczna naszej inteli­
gencji i jej stosunek do naj­
bardziej żywotnych interesów 
kraju. Wydarzenia na naszych 
uczelniach ujawniły wielkie 
zaniedbania w pracy wycho­
wawczej wśród młodzieży aka 
demickiej.

Marcowe wydarzenia na u- 
czelniach pokazały — oświad­
czył J. Cyrankiewicz — że na­
zbyt długo tolerowaliśmy na 
katedrach wyższych uczejni lu 
dzi, którzy nadużywając swe­
go stanowiska i profesorskie­
go autorytetu przygotowywa­
li polityczną glebę pod działa­
nie garstki prowokatorów. Nie 
zamierzamy ograniczyć się do 
koniecznych kroków oczysjcra 
jacych wyższe uczelnie od nie­
właściwych wychowawców. 
Sprawa wymaga działań dłu­
gofalowych, opartych na prze­
myślanym programie, nad któ 
rym już się pracuje.

Zarówno od samodzielnych 
pracowników nauki jak i od 
personelu pomocniczego ma­
my prawo wymagać aktywnej 
wychowawczej postawy —pod 
kreślił prezes Rady Ministrów. 
Żywą i aktualną wiedzę poli­
tyczną powinniśmy dawać mło 
dzieży już w szkołach śred­
nich, a wyższa uczelnia powin 
na ja pogłębiać i rozszerzać na 
zasadnicze elementy nauk spo 
łecznych.

Z młodzieżą trzeba prowa­
dzić permanentną, szczerą, 
wielostronną rozmowę. Chce- 
my, aby młodzież jak najwię­
cej myślała o sprawach nasze­
go kraju, aby myślała i kry­
tycznie — bo to jest konieczne 
dla postępu — ale musi to być 
krytycyzm pozytywny, opajty 
na gruntownej wiedzy, a nie 
anarchiczny, wynikający z in­
synuacji rzucanych przez rewi 
zjcnistycznych wychowawców.

Mówca podkreślił potrzebę 
dokładnej znajomości przez 
młodzież historii*Polski Ludo­
wej, co jest konieczne dla zro­
zumienia świata, w którym ży 
jemy. Będziemy więc rozma­
wiać i wyjaśniać — mówił J. 
Cyrankiewicz — ale nie na 
wiecach, lecz w atmosferze ta­
kiej samej, w jakiej odbywa 
się rzetelna praca naukowa, z 
zastosowaniem całego aparatu 
myśli naukowej, marksistow­
skiej, socjalistycznej. Równo­
cześnie — świeżo, po ludzku i 
bezpośrednio. Przy okazji tych 
refleksji na pewno nie jeden z 
tych, którzy podczas nielegal­
nych manifestacji rzucali w ro 
botników monetami — zrozu­
mie, kto wypracowuje pienią­
dze. Dowie się dokładniej, co 
znaczy dla pokolenia II wojny 
światowej słowo gestapo i przy 
najmniej w duchu przeprosi 
za tę hańbiącą obelgę rzucaną 
polskim robotnikom, techni­
kom, inżynierom zorganizowa­
nym w ORMO i milicji.

Trzeba z pełną otwartością 
wprowadzać młodzież we wszy 
stkie trudności natury politycz 
nej, ekonomicznej, społecznej, 
z którymi musimy się uporać 
— oświadczył dalej J. Cyran­
kiewicz. Zwłaszcza nie powin­
na być jej obca problematyka 
ekonomiczna. Młodzież powin­
na być dokładnie poinformowa 
na na co nas stać, a na co nie. 
Także i o tym, jakie są pers­
pektywy młodzieży. Udział w 
tej rozmowie powinni wziąć lu 
dzie z najwyższych szczebli na 
szego aparatu państwowego, fa 
chowcy ze wszystkich dzie­
dzin. Nie powinni się od tego 
kontaktu uchylać ministrowie, 
kierownicy wszystkich dzie­
dzin naszego życia ekonomicz­
nego i kulturalnego. Wnioją 
oni do tej rozmowy elementy 
rzeczowości, a przyda się im 
także poznać poziom wiedzy 
młodzieży studenckiej.

J. Cyrankiewicz podkreślił, 
iż poważna rola w tej pracy 
przypada wszystkim organiza­
cjom młodzieżowym. Stwier-

Dokończenie na str. 4

A PO r.tne WIELKOPOLSKI 3
Nr 87 (7513) u iv 1988



Skrót przemówienia Zenona Kliszki w
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aby stworzyć warunki dla po 
chłonięcia tego pierwszego 
socjalistycznego i pokojowego 
państwa niemieckiego. Jedno 
cześnie imperializm pragnął­
by także izolować Polskę, ode 
rwać ją od sojuszu ze Związ 
kiem Radzieckim, aby w ten 
sposób stworzyć warunki dla 
odebrania Polsce ziem zachód 
nich i północnych. Taka jest 
bońska koncepcja „zjednoczę 
nia Niemiec”, które na oficjał 
nych mapach w NRF przed­
stawiane są w postaci trzech 
części: zachodniej, środkowej 
(NRD) i wschodniej (polskie 
ziemie zachodnie i północne). 
Nie mogą uśpić czujności ni­
kogo deklaracje pana Brand­
ta, iż NRF byłaby gotowa ,.re 
spektować” granicę na Odrze 
i Nysie do czasu traktatu po 
kojowego. Czyżby rząd bań­
ski miał nadzieję, że to, cze­
go nie jest w stanie wydrzeć 
narodowi polskiemu obecnie, 
uda mu się wydrzeć w przy­
szłości?

Naród polski nauczył się 
mądrości politycznej na włas 
nych ciężkich doświadcze­
niach. Młode pokolenia nie 
znają tego z własnych prze­
żyć, lecz powinny wiedzieć i 
pamiętać, że do obecnej Pol 
ski — niepodległej i suweren 
nej, z granicami nad Odrą, 
Nysą i Bałtykiem, posiadają­
cej poczucie bezpieczeństwa 
dzięki realnym i trwałym so­
juszom — naród nasz doszedł 
drogą przez mękę, przez rze­
ki krwi i zgliszcza, drogą bez 
granicznego patriotyzmu i bez 
miaru poświęceń. Socjalizm 
dla każdego z naszych brat­
nich krajów jest warunkiem 
prawdziwej suwerenności, dy 
namicznego rozwoju bezpie­
czeństwa. Dla narodu polskie 
go jest on czymś jeszcze wię­
cej.

Jedynie jako państwo socja 
listyczne, połączone sojuszem 
i przyjaźnią ze Związkiem 
Radzieckim Polska może ist 
nieć i rozwijać sie w obec­
nych granicach, żyć i budo­
wać swą przyszłość w poczu 
ciu bezpieczeństwa.

Dlatego musimy być czujni. 
Dlatego wszystkim naszym 
poczynaniom, zarówno u ste­
ru władzy państwowej, jak 
i na każdym szeregowym po 
sterunku pracy przyświecać 
musi wielkie poczucie odpo­
wiedzialności politycznej. Dla 
tego musimy pilnie baczyć, 
aby atmosfera rzetelnej, twór 
czej pracy nie była zakłóca­
na. Dlatego nie możemy po­
zwolić na żadne objawy wich 
rzycielstwa i warcholstwa w 
naszym życiu.

Partia nasza, która niesie 
główny ciężar odpowiedzialno 
ści za los narodu i państwa 
polskiego, cieszy się z faktu, 
że w tych zasadniczych kwe­
stiach stanowisko jej jest w 
pełni podzielane przez bratnie 
stronnictwa i wszystkie inne 
patriotyczne siły narodu — 
mówił dalej Z. Kliszko.

Postawa zajęta wobec nie­
dawnych wydarzeń przez 
olbrzymią większość świec­
kich działaczy katolickich do 
wodzi, że również te środowi 
ska stoją na jedynie słusznej 
platformie Frontu Jedności 
Narodu. Mam tu na myśli sto 
warzyszenie „Pax” oraz Chrze 
ścijańskie Stowarzyszenie Spo 
łeczne.

Niestety, nie można tego 
powiedzieć o kole poselskim 
„Znak”.

Posłowie „Znaku” lubią 
stroić się w togi odpowiedział 
nej opozycji, która rzekomo 
jedynie dobro kraju ma na 
względzie.

Jak wygląda ten kostium w 
świetle sprawy ostatniej in­
terpelacji koła „Znak”?

Do kogo posłowie „Znaku” 
kierowali swą interpelację? 
Czy do rządu? Nie! Do ulicy 
i do zagranicy. Jej tekst na­
tychmiast kolportowano po 
Warszawie. Przekazano go do 
„Wolnej Europy” prze^ którą 
był wielokrotnie nadawany.

Czy na tym polega odpowie­
dzialność polityczna? Prze­
cież dla każdego myślącego 
działacza społecznego musiało 
być oczywiste, że tekst inter­
pelacji musiał służyć podnie­
caniu atmosfery i utrzymy-
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waniu stanu napięcia. Musia 
ło też być jasne w jakich ce 
lach zostanie użyty przez wro 
gą rozgłośnię dywersyjną.

Wiece i incydenty studen­
ckie były wynikiem wykorzy­
stania łatwowierności młodzie 
ży przez elementy prowokacyj 
ne. Ale posłowie z koła 
„Znak” nie są niedoświadczo­
nymi młodzieńcami. Trzeba na 
zwać rzecz po imieniu: skorzy 
stali oni z istniejącej sytuacji, 
aby popróbować upiec na rusz 
cie niedawnych wydarzeń wła 
sną reakcyjną pieczeń.

Można postawić pytanie: w 
jakim i czyim interesie to u- 
czynili?

W stanowisku politycznym 
koła poselskiego „Znak” nie 
można dojrzeć tej patriotycz­
nej troski o interesy narodu 
polskiego i państwa polskiego, 
które tak żarliwie wyraził swe 
go czasu zmarły przed dwoma 
laty ks. biskup 'Wilczyński, 
gdy mówił o dążeniu wrogich 
sił do uduszenia narodu pol­
skiego. Koło „Znak”, jak wia­
domo, występowało w obronie 
orędzia episkopatu polskiego 
do biskupów niemieckich. Dziś 
koło to, odchodząc coraz da­
lej od polskiej racji stanu, fak 
tycznie stanęło po stronie tych 
elementów syjonistycznych i 
rewizjonistycznych, które in­
spirowały i zorganizowały pro 
wokację wymierzoną w spo­
kój ojczyzny, w jej żywotne 
interesy. Taka jest obiektyw­
na wymowa stanowiska zaję­
tego przez koło poselskie 
„Znak”.

W dalszym ciągu przemówię 
nia Z. Kliszko stwierdził m. 
in.: wydarzenia marcowe po­
stawiły w całej rozciągłości 
przed opinią publiczną problem 
ideowego wychowania młode­
go pokolenia w naszym kra­
ju, a w szczególności młodzie­
ży uczącej się i studiującej. W 
toku tych wydarzeń wyszły na 
jaw wie]kie słabości i niedo­
statki pracy wychowawczej w 
ogóle a ideowo-politycznej w 
szczególno4ci na wyższych u- 
czelniach, i po części w szko­
łach średnich również. Jest to 
poważny sygnał a’armowv dla 
nas wszystkich, dla partii, dla 
organizacji młodzieżowych, dla 
pracowników nauki i nauczy­
cieli, dla całego społeczeń­
stwa.

Zdajemy sobie oczywiście 
sprawę z tego, że jedynie 
część młodzieży studiującej da 
ła posłuch wichrzycielom i 
wzięła udział w wiecach, de­
monstracjach i innych wystą­
pieniach powodujących dezor­
ganizację pracy i nauki na u- 
czelniach. Wiemy również, że 
ogromna większość uczestni­
ków tych wystąpień, subiek­
tywnie rzecz biorąc, nie kie­
rowała sie złą wolą, lecz sta­
ła się nieświadomym narzę­
dziem politycznej prowokacji 
i ofiarą własnej dużej niewie­
dzy politycznej i społecznej. 
Nie uchyla to jednak pytania 
o powody, dla których stan 
orientacji politycznej części 
studentów był tak niski, iż sto 
sunkowo nieliczna grupa wich 
rzycieli przy pomocy dość nie­
wybrednej i prymitywnej de­
magogii mogła posiać zamęt w 
ich umysłach.

Pełnej odpowiedzi na to py­
tanie może dostarczyć jedvnie 
wnikliwa analiza sytuacji w 
szkolnictwie, którą jak już mó 
wił tow. Premier podjęły wła­
dze państwowe oraz instancje 
partyjne.

Można już obecnie stwier­
dzić ponad wszelką wątpli­
wość, że aktualny system ide- 
owo-wychowawczy w szkołach 
wyższych, a także w szkołach 
średnich jest wysoce niezado­
walający. Młodzież w szkole 
średniej otrzymuje zbyt nikłą 
i zbyt sformalizowaną wiedzę 
o problemach społecznych i po 
litycznych. Na naszym syste­
mie wychowawczym w szko­
łach wyższych i w szkołach 
średnich wciąż ciążą ujemne 
skutki strat, które system ten 
poniósł w latach 1956 — 60, 
powstałych na skutek wyeli­
minowania z programów nau­
czania treści politycznych i ide 
ologicznych, a z powodu roz­
wiązania ZMP przez szereg lat 
szkoły zostały pozbawione 
wpływu ideowo - wyChowaczej 
organizacji młodzieżowej. Te 
wysoce ujemne zjawiska były 
w latach 60-tych przezwycię­
żane niekonsekwentnie, powo­
li a nawet czasami bardzo śla 
mazarnie. Skuteczność wysił­
ków podejmowanych w kie­
runku przywrócenia we właś­
ciwej treści i formie naucza­
nia przedmiotów ideologicz­

nych w szkolnictwie wyższym 
była pomniejszana lub gdzie­
niegdzie wręcz niwelowana 
przez działanie w środowisku 
naukowym wpływowych oś­
rodków rewizjonistycznych.

Partia nasza stoi na stano­
wisku, że należy obecnie skon 
centrować najlepsze siły na­
szego frontu ideologicznego na 
opracowaniu i wcieleniu w ży 
cie jednolitego systemu wycho 
wawczego, który w oparciu o 
socjalistyczne, patriotyczne 
wzorce wychowawcze określił 
by kierunek działania wszy­
stkich instytucji oświatowych 
i kształtujących świadomość 
młodzieży.

Jedną z ważnych przyczyn 
złej sytuacji politycznej w 
UW i na niektórych innych u- 
czelniach była szkodliwa dzia­
łalność polityczna pewnych 
grup pracowników nauki, któ­
rzy nadużywając swobód aka­
demickich dla walki przeciw 
polityce partii, szerzyli wśród 
młodzieży rewizjonistyczne po 
glądy, a czasem nawet jaw­
nie patrónowali antypaństwo­
wej i wichrzycielskiej działal­
ności. W niektórych naukach 
społecznych, a zwłaszcza w 
ekonomii politycznej, filozofii 
i socjologii oraz w pewnych 
dziedzinach nauk prawnych, 
te gmpy pracowników nauki 
przed laty uzurpowały sobie 
swoisty mononol i wykorzysty 
wały go dla dławienia i hamo 
wania rozwoju innych zdrow­
szych tendencji i szkół nauko- 
wych.

Partia nasza stoi na stano­
wisku, że odpowiednie władze 
państwowe i uczelniane powin 
ny wTyciągnąć wnioski dyscy­
plinarne w stosunku do wszy­
stkich pracowników nauki win 
nych politycznego deprawowa 
nia młodzieży oraz stworzyć 
takie warunki, w których nad 
używanie swobód akademic­
kich dla uprawiania wrogiej 
działalności politycznej w szko

Przemówienie Józefa Cyrankiewicza
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dził dalej, że socjalistycznemu 
wychowaniu sprzyjać powi­
nien cały system studiów i 
praktyk studenckich. W sytua 
cji, kiedy młodzież kcrzysta z 
wielu przywilejów i środków 
materialnej .pomocy państwa, 
a równocześnie nie wdraża się 
jej do pracy — rodzą się i krze 
wią szkodliwe nastroje kon­
sumpcyjne, a nieraz wręcz pa­
sożytnicze. Mówca oświadczył, 
że zjawiskom'tym, chcćby do­
tyczyły tylko małej części mło 
dego pokolenia należy wydać 
walkę na uczelniach, w organi 
zacjach społecznych i domach 
rodzicielskich. Podkreślił, iż 
nie wszyscy rodzice wychowu­
ją dzieci w duchu umiłowania 
i szacunku dla pracy. Jest to 
szczególnie rażące wtedy, gdy 
rodzice zajmują odpowiedzial­
ne stanowiska, a dzieci — w 
poczuciu bezkarności — nad­
używają pozycji i nazwisk 
swoich ojców. Tc rzuca cień 
na większość ludzi o odpowie­
dzialnych funkcjach, na róż­
nych szczeblach, wychowują­
cych swoje dzieci w warun­
kach skromności.

Premier zapowiedział, że w 
ciągu najbliższych miesięcy bę 
dą rozwiązywane problemy:

pcprawy systemu rekrutacji 
na wyższe uczelnie w celu 
zwiększenia dopływu młodzie­
ży ze środowiska robotniczego 
i chłopskiego,

rewizji systemu stypendial­
nego w celu ściślejszego powią 
zania studenta z terenem przy 
szłej jego pracy, a równocześ­
nie zróżnicowania pomocy ma 
terialnej w zależności od wyni 
ków osiąganych w nauce,

modernizacji systemu prak­
tyk studenckich, udoskonale­
nia systemu stażów studenc­
kich itd.

Rząd uważa, że ponownej re 
wizji wymaga ustala o szkc- 
łach wyższych, która by dosto 
sowała zasady samorządu u- 
czelni do wymogów życia i in­
teresów ogólnych państwa. 
Nie chcemy — dodał mówca — 
uszczuplać praw przyznanych 
profesorom i docentem, iecz 
chcemy, aby tym prawom to­
warzyszyły określone obowiąz 
ki i określona odpowiedzial­
ność za to, co się na uczelni 
dzieje.

Premier Cyrankiewicz stwier 
dził w dalszym ciągu przemó- 

łach wyższych stanie się nie­
możliwe.

Wydaje się, że stosunki w 
naszych uczelniach wymagają 
demokratyzacji. Obecny sa­
morząd uczelniany oddaje de­
cyzje o całości spraw uczelni 
w ręce stosunkowo wąskiego 
grona pracowników nauki, od­
suwając od wpływu, a nawet 
stawiając w pozycji zależnej 
większość pracowników śred­
niego pokolenia, niosących 
główny ciężar pracy dydak­
tycznej. Hierarchia wartości 
przyjęta w szkołach wyższych 
spycha w cień zadania wycho­
wawcze. Wszystko to wymaga 
wnikliwej analizy i zmian 
przy konsultacji ze środowi­
skiem naukowym.

Wśród wielu postulatów 
podnoszonych na licznych ze­
braniach rozbrzmiewa żąda­
nie rozszerzenia udziału mło­
dzieży robotniczej i chłopskiej 
na studiach wyższych. Nasza 
partia jest zaniepokojona tym, 
że udział młodzieży robotniczo- 
chłopskiej, który wśród ogółu 
studiujących (tzn. na studiach 
dziennych i wieczorowych) 
przekracza 50 proc., na naj­
ważniejszych jednak studiach, 
a mianowicie — dziennych 
zmniejszył się z około 60 proc, 
w roku 1954 do ok. 43 proc, 
obecnie. A nrzecież robotnicy 
i chłopi stanowią ponad 70 
proc, ludności naszego kraju.

Podniesienie odsetka mło­
dzieży robotniczej i chłopskiej 
na wyższych uczelniach wy­
maga, jak już mówił tow. Cy­
rankiewicz, podjęcia radykal­
nych decyzji i konsekvzentnej 
ich realizacji.

W dyskusjach, które towa­
rzyszą obecnemu ożywieniu 
politycznemu, jedno z central­
nych miejsc zajmują sprawy 
polityki kadrowej. Jest to cał­
kowicie zrozumiałe, albowiem 
ujawniane są różne słabości.

W minionych latach w sze- 

wienia, że koła rewizjonistycz­
ne, reakcyjne, syjonistyczne, 
trockistowskie — wszyscy, któ 
rzy liczyli na sprowokowanie 
szerszych wystąpień politycz­
nych przeciw władzy ludowej 
przeliczyli się z kretesem. — 
Pragnę z tego miejsca wyrazić 
w imieniu rządu najwyższe u- 
znanie za bojową postawą kla­
sie robotniczej i szerokim rze­
szom ludzi pracy, za to wysc- 
kie poczucie odpowiedzialnoś­
ci, jakie wykazali w owych 
dniach marcowych — powie- 
dz;ał premier wśród oklasków 
całej Izby i publiczności.

Powszechne i uzasadnione żą 
dania wyciągnięcia wniosków 
wobec winnych zaburzeń, wo­
bec ich inspiratorów i organi­
zatorów, wobec awanturników 
i chuliganów — odpowiadają 
intencjom i działaniom rządu.

Rząd z całą uwagą odnosi 
się do sygnalizowanych w oży­
wionych dyskusjach ostatnich 
tygodni niedomagań, biuro­
kratycznych wypaczeń, nadu­
żyć stanowiska czy władzy 
itp. Po przeprowadzeniu wni­
kliwego dochodzenia rząd zde 
cydowany jest w każdym wy­
padku wyciągnąć surowe 
wnioski wobec winnfch i o- 
czyszczać systematycznie wszy 
stkie odpowiedzialne stanowi­
ska w administracji gospodar­
czej i państwowej z ludzi nie­
udolnych, nieuczciwych i ob­
cych, z kacyków i bezdusznych 
biurokratów. Również i te 
słowa premiera przyjęli po­
słowie długotrwałymi okla­
skami.

Mówca podkreślił, że każde 
stanowisko kierownicze w kra 
ju jest służbą narodowi, wy­
magającą rzetelnej pracy i 
poczucia odpowiedzialności. Z 
tego punktu widzenia popra­
wy wymaga nasza polityka 
kadrowa w wielu dziedzinach 
życia, polityka niekiedy ob­
ciążoną nadmierną tolerancyj- 
nością lub niedostateczną zna­
jomością kwalifikacji ludzi.

Z biurokracją musimy pro­
wadzić walkę stałą na wszyst­
kich szczeblach i we wszyst­
kich dziedzinach życia. Biu­
rokracja jest stałym niebezf- 
pieczeństwem, < oowstającym 
wówczas, gdy nastenuje skost­
nianie, zapomnienie o celu, 
któremu służą takie czy inne 
ogniwa aparatu państwowego, 
gospodarczego czy społeczne­
go. Stale też będziemy dosko- 

regu dziedzin życia przepro­
wadzone zostały dość duże 
zmiany kadrowe, oparte na 
kryteriach zawodowej facho­
wości, właściwej postawy mo­
ralnej i politycznego zaanga­
żowania. Poważne zmiany zo­
stały dokonane w różnych re­
sortach gospodarczych, w tym 
również i w aparacie handlu 
zagranicznego. Szły one w kie­
runku zarówno weryfikacji 
starszych kadr, jak i odmło­
dzenia kierowniczego aktywu. 
Nasz przemysł posiada już nie 
małą kadrę zdolną do realiza­
cji doniosłych zadań intensyw 
nego rozwoju i unowocześnie­
nia produkcji.

W zakończeniu przemówie­
nia Z. Kliszko oświadczył: 
budowa socjalizmu realizuje 
się w procesie ostrej walki 
politycznej. Wydarzenia mar­
cowe dowiodły, że są jeszcze 
w naszym społeczeństwie si­
ły wrogie wobec socjalizmu, 
że są one gotowe wykorzystać 
każde osłabienie naszej czuj­
ności i każde nasze zanied­
banie, aby podstępnie zaata­
kować władzę ludową. Dziś 
nie są już one zdolne do ata­
ku wręcz na system socjali­
styczny. Posługują się więc 
zatrutą bronią oszustwa i de 
magogii politycznej.

W walce z przeciwnikami 
socjalizmu — z rewizjonista­
mi, z syjonistami, z reakcjo­
nistami wszelkiego rodzaju, 
z rzecznikami obcych Polsce 
interesów — rozwija się i 
umacnia jedność polityczna 
ogromnej większości naszego 
narodu, wszystkich ludzi pra­
cy.

Decydującą rolę w przecię­
ciu marcowej prowokacji po 
litycznej odegrała postawa 
klasy robotniczej. Skupiając 
się wokół partii i władzy lu 
dowej, stworzyła ona twardą 
zaporę wobec antysocjali­
stycznych i antynarodowych 

nalić metody naszej działal­
ności na froncie gospodar­
czym. Na bazie dokonanych 
już wielu zmian przyspieszać 
będziemy poszukiwanie no­
wych form planowania i za­
rządzania. Wszystkie te spra­
wy i wielkie problemy per­
spektyw rozwoju naszego kra­
ju będą niewątpliwie tematem 
dyskusji przed V Zjazdem 
PZPR.

W końcowej części przemó­
wienia premier Cyrankiewicz 
podkreślił, że siła i międzyna­
rodowy autorytet każdego pań 
stwa zależy przede wszyst­
kim od tego, co to państwo 
sobą reprezentuje. Toteż u 
podstaw polityki naszego rzą­
du legła troska o właściwy 
rozwój potencjału gospodar­
czego kraju, utrzymywanie 
trwałych więzów współpracy 
państw wspólnoty socjalistycz­
nej, pilnowanie, abyśmy na 
krok nie zboczyli z drogi na­
szego socjalistycznego rozwo­
ju. Nie stać nas na zwolnienie 
tempa naszego marszu na­
przód, tym bardziej, że mię­
dzynarodowa sytuacja nadal 
pełna jest niebezpieczeństwa. 
Największym zagrożeniem po­
koju światowego jest brutal­
na agresja imperializmu USA 
w Wietnamie. Podkreślając, iż 
los narodu wietnamskiego jest 
nam bardzo bliski, Prezes 
Rady Ministrów oświadczył: 
Nie ustaniemy w niesieniu na­
rodowi wietnamskiemu na­
szej pomocy. Nie damy się też 
wprowadzić w błąd żadnymi 
złudnymi propozycjami, jakie 
od czasu do czasu rozpropa- 
gowują z Waszyngtonu. Trze­
ba im się przyglądać uważnie 
i krytycznie dla stwierdzenia, 
ile w nich jest na potrzeby 
kampanii wyborczej, a ile jest 
wynikiem rzeczywistego zro­
zumienia, że USA nie są w 
stanie wojny w Wietnamie 
wygrać ani militarnie ani po­
litycznie. Podstawowym wa­
runkiem znalezienia pokojo­
wego i politycznego rozwią­
zania problemu wietnamskie­
go jest natychmiastowe, bez­
warunkowe, trw’ałe zaniecha- 
/fie wszelkich aktów zbrojnych 
przeciwko DRW — zaniecha­
nie, a nie wstrzymanie. \

Rząd PRL wyraża całkowi­
te poparcie dla stanowiska rzą 
du DRW z 3 kwietnia br.

Ną Bliskim Wschodzie — li 
kwidacja skutków agresji izra 
elskiej musi rozpocząć się od

Sejmie 
sił; o tę zaporę uderzyły one 
jak głową o mur.

Polska Ludowa jest wspól­
nym domem całego narodu 
polskiego, lecz największy 
wkład do jego budowy wnio­
sła i główną zań odpowiedział 
ność przyjęła na siebie polska 
klasa robotnicza. To przede 
wszystkim jej ofiarnym tru 
dem ojczysty dom został pod 
niesiony ze zgliszcz wojen­
nych, przebudowany na mia­
rę współczesnych potrzeb na­
rodu. To w jej imieniu w 
okresie największej próby 
dziejowej Polska Partia Ro­
botnicza wysunęła jedynie 
słuszny program polityczny, 
który przyniósł Polsce niepod 
ległość, zapewnił jej powrót 
na ziemie zachodnie i północ 
ne, zagwarantował bezpie­
czeństwo na przyszłość i stwo 
rzył społeczno-ekonomiczne 
warunki dla wydźwignięcia 
naszej rzeczywistości politycz 
nej, znajdował potwierdzenie 
w każdym ważnym okresie 
powojennej historii Polski. 
Znajduje je również obecnie. 
W kierowniczej roli naszej 
partii wyraża się przewodnia 
rola klasy robotniczej w naro 
dzie polskim.

Klasa robotnicza jest głów 
nym twórcą socjalistycznego 
porządku w ojczyźnie i głów 
nym gospodarzem kraju. W 
sojuszu z pracującym chłop­
stwem, we współdziałaniu pra 
cującej inteligencji rozwija 
ona socjalistyczne budowni­
ctwo, umacnia Polskę Ludo­
wą i czuwa nad jej spokojem. 
Przyjmując główną odpowie­
dzialność za losy narodu i pań 
stwa polskiego, klasa robotni 
cza pod kierownictwem par­
tii jest gwarantką wszystkich 
żywotnych interesów Polski 
Ludowej. Nie pozwoli ona ni 
komu siać niepokoju w ojczy 
stym domu, podkopywać się 
pod jego fundamenty. (PAP) 

wycofania wojsk agresora na 
pozycje, z których swój atak 
rozpoczynał.

Mówiąc o sprawach europej 
skich, przypominając wkład 
Polski w odprężenie na na­
szym kontynencie i wysiłki na 
rzecz rozpoczęcia budowy sys­
temu bezpieczeństwa europej­
skiego, premier Cyrankiewicz 
oświadczył: uważamy, że pod­
stawowym warunkiem ku te­
mu pozostanie uznanie status 
quo w Europie. Nie można bo 
wiem tolerować bezsensu nie 
uznawania istnienia dwóch 
państw niemieckich, a przede 
wszystkim wielkiego wkładu 
NRD w stabilizację stosunków 
europejskich. Nie możną też to 
lerować fikcji rzekomego re­
prezentowania przez NRF ca­
łości narodu niemieckiego.

Czy można dziwić się — mó 
wił prezes Rady Ministrów — 
naszej czujności wobec nie­
ustannych zabiegów remilitary 
zacji Niemiec zachodnich przy 
tolerowaniu wzrostu wpły­
wów kół neohitlerowskich? 
Tym razem Polak nie będzie 
mądry po szkodzie. Wygraliś­
my — w zespole całej koalicji 
antyhitlerowskiej — wojnę. 
Nie chcemy przegrać i nie prze 
gramy pokoju. Polska gotowa 
jest do szerokiej współpracy 
tylko w oparciu o realia, a nie 
o frazeologię, koniunkturalnie 
zmienną, historycznie fałszy­
wą. Będziemy zawsze pamiętać 
o tym co zabezpiecza interes 
polskiej racji stanu.

Podwaliną naszej niepodle­
głości, bezpieczeństwa naszych 
granic jest nasz sojusz ze 
Związkiem Radzieckim. Histo­
ria nowych stosunków polsko- 
radzieckich pisana była krwią 
pogłębiamy te stosunki wspól­
nym wysiłkiem dnia codzien­
nego, będziemy je umacniać 
dalej w interesie polskiej ra­
cji stanu.

Tę głęboką prawdę w intere 
sie najgłębiej pojętego patrio­
tyzmu rozumieć musi całe spo 
łeczeństwo na straży tej praw 
dy, jak w ogóle na straży na­
szej socjalistycznej drogi — je 
dynej, na której kraj nasz mo 
że się rozwijać, jedynej, która 
gwarantuje niepodległość na­
szego narodu na dziś i na ju­
tro, na straży tych prawd, stoi 
nasza partia, stoją stronnict­
wa zgrupowane we Froncie 
Jedności Narodu, stoi polska 
klasa robotnicza i wszyscy lu­
dzie pracy — tymi słowami 
premier Cyrankiewicz zakoń­
czył przemówienie. (PAP)



Masowymi imprezami podjeszcze bardzo mała. naz-
Wielkopolscy ciężarowcy legitymują się coraz lepszymi wynika­

mi mimo, że sieć sekcji w województwie oraz liczba wykwalifiko­
wanych instruktorów nadal jest *-----

Ciężarowcy wyłonili 
mistrzów okręgu

Ostatnio odbyły się w Ostrowie 
mistrzostwa okręgu w podnosze­
niu ciężarów podczas, których Sta 
nisław Baura w wadze półciężkiej 
pobił rekord okręgu uzyskując w

lekka Żenon Szymaniak

Sp

wyciskaniu 130 kg, w rwaniu 
kg, a w trójboju olimpijskim 
kg.

Zespołowo pierwsze miejsce

125
295

za-
jęła sekcja LZS Ostrów 37 pkt. 
przed WKS Grunwald Poznań 34 
pkt. i LZS Przysieka 33 pkt.

Tytuły mistrzowskie i wicemi­
strzowskie w poszczególnych wa­
gach zdobyli: waga kogucia — Zbi 
gniew Wojciechowski LZS Przy­
sieka 275 kg. Jan Ostoj Grunwald 
250 kg, w. piórkowa — Józef Hof- 
mański LZS Przysieka 260 kg, Ze- 
zon Zawielak LZS Ostrów 250 kg.

LZS Przysieka 307,5 kg, Czesław 
Borkowski Grunwald 305 kg, w. 
średnia — Ryszard Baura LZS Os 
trów 340 kg, Mirosław Kozłowski 
LZS Ostrów 335 kg, w. półciężka 
— Stanisław Baura LZS Ostrów 
395 kg, Krzysztof Makowski Grun­
wald 332,5 kg, w. lekkociężka — 
Zbigniew Urban LZS Ostrów 360 
kg, Jerzy Czepczyński Grunwald 
350 kg, w. ciężka — Bernard Haj­
duk Grunwald 382,5 kg, Hubert Bo 
rowiak LZS Przysieka 340 kg. W 
mistrzostwach startowało 66 za­
wodników. Gospodarzem imprezy 
była sekcja LZS Ostrów. (d)

'dalekopisem
WYŚCIG KOLARSKI 
DOOKOŁA MAROKA 

IX etap wyścigu kolarskiego do

Wiosna 
sportowców 
wiejskich

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca duży wy- 
Jór. Poznań. Kwiatowa 
łt. !8825g
Sprzedam samochód „Peu 
geot”, rok produkcji 
1959, typ 202, w dobrym 
stanie. Stanisław Świnia­
rek, Widzim Stary, pow.

KAWIARNIA
SARY MLECZNE

wą „Wiosna sportowa ZMW—LZS
1968” sportowcy 
rowali ostatniej 
ny sezon.

Ogółem, jak

wiejscy zainaugu- 
niedzieli tegorocz

informuje Rada
Główna LZS, imprez takich odby­
ło się około 7 tysięcy. Wzięło w 
nich udział ponad 278 tysięcy za­
wodników, w tym 65 tys. kobiet.

W województwie poznańskim od 
było się 749 imprez. Uczestniczy­
ło w nich 28 159 osób, w tym 7 781 
kobiet. Największą frekwencją 
uczestników cieszyły się imprezy 
w powiatach ostrzeszowskim, lesz­
czyńskim. wągrowieckim i turec­
kim.

„Wiosna sportowa” zainauguro-
wana w roku znalazła sobie
trwałą pozycję w kalendarzu w.ej 
skich sportowców. (x)

Wolsztyn. 49«p
Sprzedam maszynę „me- 
reżkarkę — Singer”. Ry­
nek Łazarski 3 m. 10.

18557g
Telewizor sprzedam. — 
2.900 zł. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
20880g.
Telewizor „Turkus” i sto 
lik sprzedam. Reya 2 m. 
6. 19780g
Maszynę do szycia „Sin­
ger” sprzedam. Poznań, 
Wyspiańskiego 21 m. 23. 

19782g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, . najnowsze mo­
dele poleca Chojnacki — 
Poznań. Zbąszyńska 12

20473g

W dniu

PIECZYWa SW1ĄTECME
DOSKONAŁEJ JAKOŚCI — ZAKUPISZ

W POZNAŃSKICH KAWIARNIACH!

12. IV. 68 r. kiermaszową sprzedaż pieczywa pro-
wadzą kawiarnie:

SANTOS, REGIONALNA, KOLOROWA, CRISTAL, 
RADOSNA, PEREŁKA, EWA, BAJKA, SPORTO­
WA, MOCCA — od godz. 8—20 i w dniu 13. IV. 68 
roku od godz. 8—17.

SPRZEDAŻ PIECZYWA ŚWIĄTECZNEGO PROWADZĄ 
RÓWNIEŻ WSZYSTKIE POZOSTAŁE KAWIARNIE.

K2738

Wilki - owczarki bar-
dzo ostre (bardzo czujne 
— 5 sztuk) sprzedam. O- 
lejniczak Podmokłe Wiel 
kie, poczta Babimost.

495p

• Do kraju powrócili z tournee 
po Iraku i ZRA ciężarowcy pol­
scy. W Iraku pokonali oni repre­
zentacje tego kraju 6:1. W ŻRA 
rozegrali dwa oficjalne spotkania 
z reprezentacją tego kraju, wy­
grywając oba mecze w stosunku 
5:2.

• W znanej czechosłowackiej 
miejscowości Spindlerowy Młyn, 
odbyły się międzynarodowe zawo­
dy w dwuboju z udziałem repre­
zentantów Polski i CSRS. W pier­
wszym biegu zwyciężył Ploc 
(CSRS) przed J. Sobczakiem (Pol­
ska). w drugim J. Rozak przed A. 
Ęiedorem obaj Polska.

• Czwarta partia szachowego 
meczu pretendentów do walki o 
tytuł mistrza świata, rozegranego 
między radzieckimi arcymistrzami 
Snasskim i Hellerem, zakończyła 
się po 48 posunięciach zwycię­
stwem Spasskiego, który prowadzi 
w meczu 3:1.

• W spotkaniach eliminacyj­
nych turnieju piłkarskiego junio­
rów UEFA uzyskano wvniki: Por­
tugalia — Belgia 1:0, Bułgaria — 
ZSRR 1:0, Włochy — Holandia 1:0.

okoła Maroka wygrał Marokań­
czyk El Farouki przejeżdżając tra 
sę 62 km w 1:23.54.

Po dziewięciu etapach liderem 
jest Szwed Soederlund — 36:49.10.

Świąteczne mecze 
poznańskich 

piłkarzy
Kibice piłkarstwa naszym

Włochy
Francja — Grecja 0:0.

Czechosłowacja 2:0,

Przygotowania laskarzv 
do meczu z Holandia
Celem przygotowania reprezen­

tacji Polski' dó'pierwszego w tym 
sezohie meczti międzypańśtwowe-
go Holandia Polska, Wydział
Szkoleniowy Polskiego Związku 
Hokeja na Trawie wytypował 20 
zawodników. 14 najlepszych z nich 
wyjedzie do Holandii. Mecz odbę­
dzie się 19 maja.

Czołówka naszych hokeistów pro 
wadzi regularne zajęcia w Ośrod­
ku Przygotowań Olimpijskich w 
Poznaniu.

Do rozpoczętych rozgrywek o 
mistrzostwo poznańskiej ligi okrę­
gowej hokeja na trawie wystar­
towały zespoły: Warty, Lecha i 
Grunwaldu z Poznania.. Lipna ze 
Stęszewa, Polonii Środa, Stelli, 
Sparty i Startu z Gniezna. Zakoń­
czenie rundy wiosennej nastapi 25 
maja. W mistrzostwach juniorów 
biorą udział drużyny: LZS Rogo­
wo, Polonii Środa, Grunwaldu, 
Startu. Stelli, Sparty i Warty.

Praca .

Gospodarstwo rolne za­
trudni pracownika z peł­
nym utrzymaniem. Ma­
tysiak. Poznań, Starołęc-
ka 184. 19250g
Do fcklepu podnoszenia 
oczek przyjmę osobę ucz 
ciwą, wiek obojętny. O- 
tferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19486g.
Przyjmę dozorstwo — wa 
runek mieszkanie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 19501g.
Poszukuję kucharki (szef 
kuchni) do restauracji. 
Warunki do omówienia 
na miejscu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19579g.

Drużynowo prowadzi nadal Pol­
ska — 110:44.30 przed Rumunią — 
110:47.01 i Szwecją — 110:53.58.

ANDRZEJ BACHLEDA 
KONTUZJOWANY 

Pechowo zakończył tegoroczny 
sezon A. Bachleda. W South Lakę 
Tahoe (USA) Polak złamał nogę 
i 5 tygodni będzie w gipsie.

Zawody w South Lakę Tahoe 
kończyły cykl imprez o puchar 
świata. Ostatnią konkurencją by! 
slalom specjalny. W pierwszym 
przejeździć Bachleda uzyskał do­
bry czas, zajmuja.c 10 miejsce. Nie

Sprzedam lub zamieni’ 
na samochód „Junaka” 
stan bardzo dobry. Śmi­
gielski, Poznań, Ratajcza
ka 36 m. 2a. 19783?

Sprzedam aparat 
wiarski „Busch”, 
płytowy, Pyterek, 
na 7 m. 9.

dzie- 
dwu- 

Zielo- 
19566g

Garaż motocyklowy sprze 
dam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 171 m. 4 od godz.

Stolik pod radio i telewi­
zor z wmontowanym ma­
gnetofonem i adapterem.

16. 197 87g
Sprzedam motocykl" „Pa 
nnonia” . Poznań, ul. 
Drzymały 5 tel. 455-79 
godz. od 16. 19791g
Sprzedani lub wydzierża 
wię 2 morgi szparagów

4.000 
14”

zł oraz telewizor

Tel. 517-35.
1.500 zł sprzedam.

1960 Ig
Lodówkę czeską tanio 
sprzedam. Podchorążych
36 m. 1. 19610g

stety, upadek 
dzie tuż przed 
go z walki.

PORAŻKA 
Akademicka

w drugim przejeż- 
metą wyeliminował

KOSZYKAREK
reprezentacja Pol-

Poznaniu. Oferty
Prasa Grunwaldzka 19 
dla 19800g.

Ogród działkowy 450 m*. 
drzewa owocowe, altana 
murowana, sprzedam O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 19591g.

UWAGA 
uczestnicy P.G.L. 
„KOLIOŁia “

Na 570 grę na dzień 14 kwietnia 1968 r. 
kolektury PGL „Koziołki” przyjmować bę­
dą zakłady,w następujących terminach: 
— na terenie województwa do dnia 12. IV.

1968 r. to j.est do piątku włącznie, 
— w miastach powiatowych do dnia 13.

IV. 1968 r. tj. do soboty włącznie — 
normalnie jak w każdą sobotę,

— na terenie
1968 r. —

CHCESZ BYĆ

m. Poznania do dnia 13. IV. 
sobota do godz. 18.
ZADOWOLONY Z SIEBIE W

święta, złóż zaraz zakreślone kupo­
ny „KOZIOŁKÓW”. K2703

mieście będą mieli okazję obej­
rzeć w najbliższą niedzielę i po­
niedziałek dwa atrakcyjne spotka 
nia towarzyskie. W niedziele 14 
bm. o godz. 11 na stadionie w Go- 
lęcinie spotkają się zespoły Olim­
pii i pierwszoligowej Pogoni Szcze 
cin. Spotkanie zapowiada sie bar­
dzo atrakcyjnie, gdyż zespół Po­
goni był autorem jednej z naj­
większych niespodzianek ostatniej 
niedzieli mistrzowskiej, kiedy to 
zremisował z aktualnym mistrzem 
Polski Górnikiem Zabrze 1:1. na 
boisku w Zabrzu.

W poniedziałek 15 bm. również 
o godz. 11 rozegrane zostaną to­
warzyskie derby Poznania pomię­
dzy Lechem i Warta. Spotkania 
tych drużyn mają już swoją tra­
dycję i zawsze stały na niezłym
poziomie. Mecz odbędzie się 
stadionie w Dębcu. (s)

Kulturystyka
Po dłuższej przerwie odbyły

na

się
w Poznaniu mistrzostwa w kultu­
rystyce. Organizatorem tej impre 
zy było ognisko TKKF przy 
WSWF. jedyna sekcja zajmująca 
się w Poznaniu kulturystyką.

W grupie seniorów mistrzem 
Poznania w kulturystyce został 
Krzysztof Makowski ler?tvmu; 
się następującymi wynikami: wy­
ciskanie setangi leżąc 145 kg. przy 
siad ze'sztangą 180 kg przy wadze 
ciała 80 kg. Drugie miejsce zdo­
był Eugeniusz Sieradzki a trzecie
Wiesław Siwek wszyscy
TKKF WSWF.

Wśród juniorów najlepszy był 
B. Stećkow (wyciskanie sztangi 
leżąc 135 kg) z TKKF WSWF przed 
H. Szczepańskim i Bienertem — 
obaj niezrzeszeni. (b)

Potrzebna pomoc domo­
wa 2—3 razy w tygodniu. 
Bojanowska 13 (Górczyn). 

195 29g
Potrzebna panienka lat 
17—20, czysta, zdrowa z 
prowincji do dwojga dzie 
ci i lekkich prac domo­
wych do domu lekarza. 
Praca dobrze płatna. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19545g.
Samodzielna, uczciwa z 
referencjami poprowadzi 
dom 1—4 osób od I V. 
Szczęsnowska, Gdańsk a 
Oliwa, Hołdu Pruskiego
9. 19553g
1'rzyjmę pracę na sztan- 
cę i prasę. Roman Korn, 
Warszawska 113. 19572g

Fryzjerka potrzebna. —
Dzierżyńskiego 129. 19742g

Dnia 9 kwietnia 1968 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., nasza najdroższa, żona i 
musia, przeżywszy lat 45, śp.

IRENA KRZY2ANEK
z domu BŁACHOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 
o godz. 16.30 na cmentarzu parafialnym na 
niarach.

ma-

bm. 
Wi-

W głębokim smutku pogrążeni
MĄ2 Z SYNAMI I SYNOWA

20838S

Dnia 8 kwietnia 1968 r. zmarł nasz ukochany 
ojciec, teść i dziadek

BOLESŁAW GARBOLIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 11 bm. o 

godzinie 14 na cmentarzu przy ulicy Bluszczo-
wej,

o czym zawiadamiają
CÓRKA, SYN, SYNOWA I WNUCZEK

ski w koszykówce kobiet rozegra­
ła w Grenoble spotkanie z akade­
micką reprezentacją Francji. Wy­
grały Francuzki 53:46 (32:16).

SZERMIERKA

Sprzedam w bardzo do­
brym stanie, maszynę do 
szycia „Singer” oraz ma 
szynę „Grycner”. Wiado 
mość tel. 670-996, godz. 
16—19. 19813g

Sprzedam motocykl „Pan 
nenię” 250 w bardzo do­
brym stanie. Kazimierz 
Przybysz, Poznań, pl. 
Waryńskiego 2 m. 14.

19567g

Pracownicy poszukiwani

Wielką Encyklopedię

Międzynarodowy 
niej floretu kobiet 
zentacja Rumunii 
tacją Białorusi 9:2,

drużynowy tur 
wygrała repre- 
przed reprezen 
Węgrami i Pol-

Powszechną PWN sprze­
dam. Oferty Prasa Grun 
waldzka 19 dla 19827g.

Sprzedam nowoczesny 
wózek dziecięcy. Śnia­
deckich 6a m. 2. 19585g

ską. Dalsze miejsca zajęły: 5) Mo­
skwa, 6) Białoruś II, 7) NRD, 8) 
Bułgaria, (za)

Sprzedam piec 
„Kamino” 1 
„Kra”, Rawicka

do co, 
lodówkę 
65.

19832?

Przyczepę - 
„Warszawy”

wózek do

Ul. Byczyńska 
673-587.

sprzedam.
7, tel.

19651g

Kurs ratowników
Sprzedam korzystnie „Ju 
naka” w idealnym sta­
nie. Mosina ul. Wiejska
4. 19836g

Poznański Okręgowy Związek 
Pływacki ogłasza zapisy kandyda­
tów na kurs ratowników wodnych 
H klasy. Warunki przyjęcia: dob­
ra umiejętność pływania, zaświad
czenie lekarskie o dobrym 
zdrowia, ukończone 16 lat 
Zgłoszenia przyjmuje oraz 
macji udziela sekretariat 
przy ul. Woźnej 16.

stanie 
życia, 
infor- 
POZP

Koszykarze wyjechali
do Franci!

Reprezentacja Polski w koszy­
kówce mężczyzn wyjechała do 
Francji. W dniach 13 — 15 bm. poi 
scy koszykarze startować będą w 
międzynarodowym turnieju w An- 
tibes. Przeciwnikami naszych re­
prezentantów będą drużyny Olym 
pique Antibes, Ignis Vareśe oraz 
reprezentacja Związku Radzieckie 
go.

Zespół wyjechał w osłabionym 
składzie. Zabrakło w nim Tram- 
sa oraz Dolczewskiego, który o- 
trzymał powołanie do wojska.

(ot)

Przyjmę lastrikarza . na-
grobkowego. 
kwalifikacje, 
ul. Polna 1 .

Wymagane 
Wschowa, 

19592g
Ucznia teleradlomechani-
ki — przyjmę 
nie absolwenta

chęt- 
kursu

oświaty. Oferty z życio-
rysem, „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19611g.
Pomoc domowa, docho­
dząca potrzebna. Poznan, 
Kotlarska 4 (Główna).

19699g
Przyjmę 
uczniów 
sarskim. 
Poznań, 
35.

czeladnika 1 
w zawodzie ślu- 

Januszkiewicz. 
ul. Wawrzyńca 

19717g
Murarzy - tynkarzy, za­
trudni prywatne przed­
siębiorstwo. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20618g.

NauKa

Kto udzieli korepetycji 
matematyki — uczennicy 
klasy I liceum. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
ola 19530g.
Udzielam lekcji angiel­
skiego. Czerwonej Armii 
23 m. 22, tel. 544-81.

19531g
Korepetycje zaniedba­
nym, opóźnionym. Przy­
gotowuję do egzaminów.
Telefon 595-50.

Kupnś

19543g

Kupię piec do ogrzewa­
nia na ropę. Oferty Pia-
sa Grunwaldzka 19 dla
19814 m.

Kupię alzackiego wilka 
z metryczką do 3-miesię 
cy. Tel. 517-58 godz. 12-18 

19803g
Poznań, ul. Azaliowa 1 m. 8. 20853g

POZNAN
Grunwaldzka 19

Motorower „Ryś” sprze­
dam. Jackowskiego 32 in
6. 19840g

Sprzedam Jawę 250. Po­
znań, Nad Potokiem 29 
m. 2, od godz. 16. 19674g
Sprzedam piec kąpielo­
wy, miedziany. Św. Woj­
ciecha 30. Warsztat.

19708g

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Poznaniu, 
ul. Stalingradzka 69 — przyjmie do pracy zaraz: 
— KIEROWCÓW z I, U i III kat. prawa jazdy 
— MONTERÓW SAMOCHODOWYCH z uprawnie­

niami mistrzowskimi lub czeladniczymi,
— ROBOTNIKÓW do ręcznego oczyszczania ulic 

i placów,
— ROBOTNIKÓW — ŁADOWACZY do wywozu nie 

czystości stałych.
Dla pracowników dojeżdżających ponad 50 km — 

przedsiębiorstwo zapewni zakwaterowanie w Po­
znaniu.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Ref. Kadr Poznań, ul. Stalin 

gradzka 69, pokój nr 20, codziennie od godz. 7—15.
Zapewnia się korzystne warunki płacowe wg no-

wych zasad wynagradzania. K2569

Kupię szafę garderobia­
ną z orzecha kaukaskie­
go. Oferty Prasa, Grun­
waldzka 19 dla 19822g.

Ule z pszczołami kupię.
Tel. 557-25. 19560g

Pszczoły kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19563g.

Kupię fotele, kanapę 
chippendąle, sekretarzyk 
oraz sta?e srebro. Oferty 
dla 19620g.
Pianino lub fortepian 
1 klasy kuplę, podać 
wymiary, numer oraz ce­
nę. Oferty kierować: 
Bańbor, Rzeszów, Wigu-
ry 6 m. 35. 19636g

Kupię garaż blaszany. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19649g.
Spiesznie kupię piekar­
ski piec rurkowy 12 lub 
9 blachowy. Okińczyk, 
Pobiedziska, Rynek 4 

19750g
Radio samochodowe AT- 
64 do „Moskwicza” 408 — 
kupię. Telefon 67-01-77.

19330gpr

I Samochody 1

Sprzedam „Warszawę”. —
Dąbrowskiego 31.

18551g

Wartburg 1000 w ideal­
nym stanie sprzedam lub 
zamienię na Zastavę z 
małym przebiegiem. Tel 
518-63 od godz. 16.

19777g
Sprzedam samochody
Skoda 1100 furgon, Ford 
4-osobowy, skuter OSA 
175 Jawę, CZ 175. Stani­
sław Szczepaniak, 2erni
ki pow. Śrem. 19305g

Sprzedam zaraz wzmac­
niacz z kolumną głośni­
kową gitarę basową kla­
wiszową „Basset”. Te! 
513-05 godz. 13—14.

19846g

Sprzedam motocykl HSL 
150. Kossaka 8 m. 2.

19848g
Jawę 175 sprzedam
9.000, Klin 4 (Sołacz) od
godz. 16. 19873g
Perkusje okazyjnie sprze 
dam. Poznań, Kościuszki
70 Kolektura. 19681g
Resory nowe do przyczep 
większą ilość słupki że­
lazne parkanowe wał sta 
Iowy 2000X150 -mm, piłę 
taśmową sprzedam. Jan- 
kowiak, Poznań — Staro 
lęka, Antoniego 15.

19883g
Sprzedam wózek dziecię 
cy nowoczesny. Przemy­
słowa 21 m 12-a w podwó 
rzu prawa oficyna.

19405g
Sprzedam korzystnie pia 
nino krzyżowe z metalo­
wą płytą oraz piekarnik 
elektryczny. Zgłoszenia 
po godz. 16. Husarską 12 
m 9 (Przy Grochowskiej), 

19408g
Sprzedam pasiekę (6 uli)
Poznań, Bławatkowa 6 
(przy Szczepana).

19434g
Sprzedam szafę trzy- 
drzwiową ciemną, wyso­
ki połysk. Poznań, Enge- 
stróma 16 m. 39 godz. 
15.30—18. 19438g
Jawę 175 oraz WFM oka 
zyjnie sprzedam. Poznań- 
Komandoria, ul. Michała
39'41 m. 35. 19456g
Młocarnię z wmontowaną 
prasą sprzedam. Walenty 
Maćkowiak, Dobleżyn, 
p-ta Buk, pow. Nowy 
Tomyśl. 19470g
Sprzedam wózek dziecię­
cy (nowoczesny). Nowo­
wiejskiego 9 m. 4. 19498g
Sprzedam pianino marki 
, Steinweig”. Informacje- 
Kilińskiego 9 m. 20 w 
godz. od 16 do 18. 19528g

Pianino tanio sprzedam. 
Grottgera 6 m. 5. 19535g

Sprzedam meble stylowe 
i zwykłe, lustro, lampę 
brąz, książki, dywan, o- 
brazy, stolik szpitalny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19536g.
Sprzedam 6 uli z pszczo­
łami _ —------- ------ -
dres

z przyrządami. A-
wskaże

Grunwaldzka 
19f25g.

„Prasa”, 
19 dla

Sprzedam „Pannonię”, 
przyczepę oryginalną, ro 
wer męski i. młodzieżo­
wy. Frankowski, Poznań, 
Świerczewskiego 284 m.
19 od godz. 16. 19617g

Maszynę do szycia, bi­
bliotekę, poduszkę sprze 
dam. Marcinkowskiego 13

Zaniemyśl, Swarzędz, Ko 
strzyn, Buk, Września — 
kupię domek jednoro­
dzinny z ogrodem. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 19497g.

m. 2. 197!4g
Taksometr „Ryga”, stan 
bardzo dobry, sprzedam. 
Gwardii Ludowej 4 m. 3.

* 19748g

bom I ptr. sprzedam. Mo 
sina ul. Kasprowicza 17. 

19794g

Sprzedam większą ilość 
kroczka, karpia hodowla 
nego. Henryk Subosz, No- 
wawieś, dojazd do Umul
towa. 19757
Sprzedam rowery wyści­
gowe „Diamant”, łóżecz­
ko drewniane. Dębiec, Jo
dłowa 24.

LoKalc

19759g

Kupię mieszkanie wyłą­
czone samodzielne 2 po­
koje z kuchnią w Pozna
niu. Oferty Prasa Grun-
waldzka 19 ula 19347g
Przyjmę na pokój 2 'star 
szych panów. Poznań — 
Piotrowo 29 ,m. 1L

19377g
Zamienię 2 pokoje kuch 
nia łazienka w Stargar­
dzie Szczecińskim na 
mniejsze w Poznaniu lub 
okolicy. Tel. 662-00 po 
godz. 19. 19425g

Kopię kawalerkę, wyłą­
czoną w śródmieściu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 19623g.
Gniezno, komfortowy po 
kójj przynależnościami,
ewentualnie ogrodem
przydomowym, centrum, 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 *dla 
19715g.
Oddam w dzierżawę po­
kój z kuchnią (woda, 
światło) małżeństwu pra­
cującemu na okres do 3 
lat. Okolica Poznania, 
dogodny dojazd. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19688g.
3 pokoje, kuchnia, kom­
fort IV ptr., nowe bu­
downictwo, z telefonem, 
Grunwald, zamienię na 
równorzędne, niżej, dziel 
nlca obojętna. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19776g.

Nieruchomości

Sprzetlam dom z warsz­
tatem nadającym się na 
prowadzenie każdego rze 
mlosła. Z chwilą kupna 
jest wolne 4-pokojowe 
mieszkanie z łazienką, 
centralne ogrzewanie, wo 
da. Jan Dormaier, Lwó­
wek, pow. Nowy Tomyśl 
ul. Pniewska 10 tel. 107. 

19820g
Kupię, wydzierżawię ca 
2 ha ziemi, las, woda, ma 
łe zabudowanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20656g.
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Parcela willowa, bliźnia 
cza, zatwierdzona budo­
wa z domem dwa poko­
je, kuchnia, wolny, przy 
tramwaju 155.000 zł — 
spiesznie sprzedam — No­
wak Poznań, Wyspiańskie

Kupię domek 2—3 pokoje, 
kuchnia, łazienka, z nie­
dużym ogródkiem, za­
drzewiony, wolny zaraz, 
wyłączony, przy komu­
nikacji miejskiej w Pu­
szczykowie, Puszczyków* 
ku, Szczepankowie do 
200.000 zł bez zamiany 
mieszkania. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19491g.

go 16. 2081 ig
Gospodarstwo rolne 8 ha 
ziemi — razem z łąką i 
lasem, budynki murowa 
ne dobre, cena do uzgod 
nienia. Kazimierz Kowa­
lewski, Runowo, poczta 
Siedlisko Czarnkowskie,
pow. Trzcianka. 491p
Kupię wyłączony pokój z 
kuchnią 1 ziemią do 1000
m’ Poznań peryferie.
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19404g.
Kupię działkę nad jezio­
rem z domkiem letnim. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla I9339g.
Parcela 3-morgowa, za­
drzewiona, murowana za­
budowa, nadająca się na 
fermę, przemysł, 140 m‘, 
w tym pokój, kuchnię 
światło, siła, woda przy 
komunikacji MPK sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 19394g
Sprzedam plac budowla­
ny z ogrodem w Lesznie 
Wlkp. tuż przy stacji 
kolejowej z lokalizacją 
pod budowę domku jed-
norodzinnego. Piotr
Dworak, Leszno, ul. Ki­
lińskiego 7. 19429g
Przyjmę w dzierżawę go 
spodarstwo rolne z in­
wentarzem ewetl. kupno 
na dogodnych warun­
kach. Zgłoszenia pisem­
ne: Poznań, Kilińskiego
13 m. 7. 19502?

Sprzedam działkę uzbro 
joną 1210 m*. Czerwonak 
k. Poznania. Informacje: 
Poznań, ul. Garbaty 51 
m. 1, od godz. 17. 19527g
Willa nowa, 4-pokojowa 
przy autostradzie, 2 km 
od granicy Poznania, do­
brym punkcie na prze­
mysł sprzedam. Cena 700 
tys. zł. Oferty „Prasa”,, 
Grunwaldzka 19 dla 19534g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 4,9 ha (5 km od 
Poznania). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19541g.

Panna lat 37, średniego

Zguby
Skradziono świadectwo 
czeladnicze nr 100025 i le­
gitymację czeladniczą nr 
71570, wydane przez Izbę 
Rzemieślniczą — Poznań, 
Eugeniusz Kachel, Lwó­
wek Wlkp. 490p
Zgubiono legitym. szkol­
ną nr 307 Szkoły Podsta­
wowej nr 48, nazwisko 
Teresa Raszewska. 19424g

Różne
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 20262? 
Piorunochrony — zakłada 
spiesznie — Firma Dzic- 
cichowicz — Jarocin.

497p
Wykonuję kurtki, płasz­
cze, peleryny z ortalionu, 
biustonosze, sukienki do 
komunii oraz płażówkl z 
własnych 1 powierzonych 
materiałów. Termin 7 dni. 
Tel. 642-78. 17S7?g
Czyszczenie 1 dezynfeko­
wanie pierza na poczeka 
niu. Poznań, Małeckiego 
34. 20222g
Wypożyczam suknie ślub 
ne zagraniczne, welony, 
nakrycia do chrztu, u- 
brania. Długa 9. 20072?
Szyjemy miarową odzież 
damską z laminatu zagra 
nicznego, duże rozmiary. 
Czerwonej Armii 9, po­
dwórze. 19645g

Matrymonialne

Wdowiec lat 66, pobiera­
jący rentę, posiadający 
dom z ogrodem pozna 
wdowę lub rozwódkę bez 
dzietną do lat 60. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19446g.
Wdowa dobrze sytuowa­
na (2 córeczki), z braku 
znajomości pozna kultu­
ralnego pana po 50, chęt 
nie rzemieślnika. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19477g.

Kupię parcelę lub rozpo­
czętą budowę domku lub 
bliźniaka do 250.000 zł w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19569g.
Ogrodnicy! Sprzedam
dom czynszowy, ogród 
w Wągrowcu, wolne du­
że mieszkanie, centrum 
miasta. Możliwość hodo­
wli, mała produkcja. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19578g.

wzrostu 
(wdowiec

pozna pana
z

mile widziany), 
trymonialny.

dzieckiem 
Cel ma- 

Ofertv
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 19495g.
Kawaler, przystojny, wy 
kształcony na wyższym 
stanowisku, sytuowany, 
pozna zgrabną panią 
średniego wzrostu do lat
40. Cel matrymonialny.
Oferty ~ —„Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 19514g,
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KWIECIEŃ słońce: 5.05—18.44

TEATRY

W POZNANIU

MARCINEK —• g. 17 „Teatr 
Pietruszki”, pozostałe teatry nie 
czynne.

W WOJEWÓDZTWIE

KINA

GNIEZNO Lech: „ Alpha ville”; 
Polonia: „Prawda przeciw praw­
dzie”; KOŚCIAN: „Zamrożone 
błyskawice” (I i II cz.); NOWY 
TOMYŚL: „Piętno Hiroszimy”; 
OBORNIKI: „Niebo nad głową”; 
ŚREM Klubowe: „Dziewczęta”. 
Słonko: „Na pomoc”; ŚRODA: 
„Jak zdobyto dziki zachód”; SZA­
MOTUŁY: „Szczęście” i „Dzieci 
kapitana Granta”; WĄGROWIEC: 
„Gdy miłość przemija” i „Pan­
cernik Potiomkin”; WRZEŚNIA 
„Dzwonnik z Notre Damę”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Japonia wczoraj i dziś” — cz. I.

KONCERTY

AULA UAM — g. 19.30 — Kon­
cert dyplomowy absolwentów 
PWSM dyrygent — Włodzimierz 
Szymański, solista — Jerzy Pelc 
— flet.

MUZEA

Muzeum Archeologiczne (Wodn; 
27) — nieczynne.

HUtori- m "•mania (Stary Ry 
nek) — g. 10—15.

Historii Kuchu Robotntczeeo (Si 
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzvc/nvch ,Sta 
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe (Aleje Marcinkowski 
go 9) - g. 9—15.

Przvrodntc?e (Świerczewskiego 
— nieczynne.

Rzemiosł Artystycznych (Zamei 
Przemysława) — g. 10—15

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—15
Muzeum w Goluchowie — g 

10—15.

WYSTAWY

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie 
— g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Roboto 
czego — „w 120 rocznice Wiosny 
Ludów” — g. 10—18.

Galeria ZPAP (St. Rynek) — 
„Akwarele Adama Batyckiego” - 
g. 10—18 (do 15 Cm.).

Klub znp pi Wolności 5) 
„Prace malarskie J. waxmanna" 
— g. 10—22.

PTF (Paderewskiego 7) — Wystr 
wa retrospektywna Mariana Ku 
charskiego — g. 10—19 (do 15 bm.)

Klub „Merkury” (pl. Wolno 
ści 8 I p.) — Wystawa litografii i 
rysunku St. Mrowińskiego — g. 
14—18 (do 27 bm.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
1) Współczesna grafika bułgarska; 
2) fotogramy M. Kucharskiego — 
g. 10—20.

RADIO

PROGRAM I: FALA 1322 ni 
UKF 66,62 MHz (do g. 17), 7.45 
„Błękitna Sztafeta”; 8.15 Konc. 
rozrywk.; 8.44 Konc. życzeń; 9 
Z muzyki słowiańskiej; 10 „Lal­
ka” ode. 55 pow.; 10.20 Felieton 
muzyczny J. Waldorffa; 10.50 
Cykl: „W krainie wartości” audy 
cja 1 pt. „Nie tylko złoto”; 11 Me 
lodie i piosenki; 11.20 Gra Ork. 
Rozgł. Łódzkiej PR; 11.50 Porad­
nia Rodzinna; 12.10 „Koncert z po 
lonezem”; 13 Zesp. rozrywk.; 13.25 
Na swojską nutę; 13.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”; 14 Wiersze J. Ba­
ranowicza; 14.10 Utwory klasy­
ków wiedeńskich; 15.05 Z życia 
ZSRR; 15.30 Dla dzieci „Niech się 
szczęści” słuch.; 16 „Popołudnie z 
młodością; 18 Konc. pt. „Tematy 
mistrzów w muzyce rozrywko­
wej”; 19.05 Z Księgarskiej lady”; 
19.20 „List z Polski — Olsztyn; 
19.35 Recital Idy Haendel. skrzy­
paczki polskiej przebywającej sta 
le za granicą; 20.40 „Spotkania z 
operą”; 21.20 Rozmowa o wycho­
waniu; 21.30 Studio Współczesne 
— Miniatury „Yeseult o białych 
dłoniach” słuch.; 22 „Ludzie i 
kontynenty”; 22.20 Wieczorny re­
laks;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05. 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — FALA 407 m 
UKF 69.74 MHz, 8 Muzyczny ty­
dzień Poznania; 8.30 „Świat i 
my”; 8.55 Muz. poranna z nagrań 
Ork. Rozgł. Wrocł. PR; 9.35 
Przegląd czasopism regionalnych; 
9.45 Polskie mel. ludowe; 10 Muz. 
baletowa; 10.25 „Mrówka argen­
tyńska” fragm. pow.; 10.50 Konc. 
z nagrań pod dyr. G- Sebastiana; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.25 
„W Hiszpanii o świcie” fragm. 
pow.; 13.45 „Utwory klawesynowe 
i fortepianowe” J. S. Bacha; 14.15 
Kalejdoskop kulturalny; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 „Pieśni i 
tańce świata”; 15.20 Ulubione prze 
boje; 15.50 „W obiektywie nauki”; 
17.10 Reportaż z „Poznańskiej 
Wiosny Muzycznej”; 17.35 „Szamo 
tulący” — rep. ze Szkoły nr 3 — 
Autor K. Korcz; 17.50 Aud. eko­
nom.; 18.10 Public, młodzieżowa 
„Cenne inicjatywy ZMW”; 18.20 
Gra Zespół B. Hardego; 18.30 Uni 
wersytet Radiowy — Cykl: „U 
progu romantycznej Europy”: 
18.45 Wyższy kurs j. franc.: 19.07 
Nowe płyty w Polskim Radio; 
19.30 Zespół Dziewiątka; 20 „Jazz

Nowotomyskie awanse
Nowy Tomyśl powitał mnie 

chłodnym rankiem i nie­
zbyt ożywionym ruchem 

ulicznym. Nowy budynek Szpi 
tala, nieco dalej, po drugiej 
stronie ulicy elegancko prezen 
tująca się przychodnia, a na­
przeciw, przy tym samym pla 
cu XX-lecia PRL (placu, dlate 
go, że ulica nieco tylko się roz­
szerza) odnowiony budynek Po 
wiatowej Ratdy Narodowej 
(rok urodzenia — 1901). Mimo 
że ulica zwęża się dalej, aż do 
najbliższego skrzyżowania na­
zywana jest placem XX-lecia 
PRL. Czyżby placowy kom­
pleks? Chyba nie, przecież No 
wy Tomyśl posiada poza tym 
dwa okazałe place z prawdzi­
wego zdarzenia: Niepodległoś­
ci i Chopina. Pozostałość ży­
wych zresztą do dzisiaj trady­
cji handlowo-targowych mia­
steczka.

Docieram w swej wędrówce 
do kawiarni przy placu Chopi 
na. Zamknięta, jeszcze nie ma 
dziewiątej. Nie jestem miejsco 
wy i nie znam sekretnego za­
klęcia, które pozwalałoby - mi 
przestąpić progi lokalu przed 
„urzędową” godziną otwarcia. 
Ale tylko przez chwilę za­
zdroszczę tego szczęścia księga 
rzowi z naprzeciwka (na mar 
ginesie — księgarnia dobrze 
zaopatrzona). Wybija dziewią­
ta i sezam otwarto. Kawiar­
nia prezentuje się wcale, wca­
le, a kolorowy i pełen — przy 
najmniej na oko — towaru bu 
fet, budzi zaufanie klienta. 
Niestety, próba skonsumowa­
nia nibyśniadania spełzła na 
niczym; muszę więc zadowolić 
się apetycznie wyglądającym 
ciastkiem z kawą. Czytam 
przy tym rezerwowaną dla goś 
ci prasę, też zresztą wczoraj­
szą.

Wszystko to jednak bynaj­
mniej nie zniechęca mnie w 
mych poznawczych „zapę­
dach”. Miasto wyda je się być 
ciekawe. Jest młode, nie ma 
nawet 200 lat.

Gmach Prezydium MRN, do 
którego podążam, stoi w cen­
tralnym punkcie, placu Niepo 
dległości. W r. 1871, a mówi o 
tym stary obraz w gabinecie 
przewodniczącego Prezydium, 
znajdował się w tym miejscu 
budynek straży pożarnej, a ca­
ły rynek (tj. plac Niepodległoś 
ci) tonął w błocie. Gmach przy 
szłej siedziby władz miejskich 
i sądu, początkowo mieścił 
sąd i... więzienie. Różnica w 
wyglądzie placu (jest pełen 
pięknej zieleni, postawiono 
tam także, obelisk ku czci 
Powstańców Wielkopolskich) 
mówi dobitnie o tym, co się tu 
taj zmieniło. Świadczy o tym 
również najprostsza statysty­
ka. W r. 1935 mieszkało w No 
wym Tomyślu 2 700 osób, w la 
tach 1945z46 — około 3 500, a 
obecnie ponad 5 650. Po woj­
nie, a szczególnie po roku 1955 
wyrosło tu wiele zakładów 
przemysłowych. Prym wśród 
nich wodzi Państwowa Fabry­
ka Narzędzi Chirurgicznych 
„Chifa”, zatrudniająca 760 o- 
sób (przed r. 1939 był to mały 
zakład produkujący żarówki). 
„Chifa” eksportuje swe wyro­
by do 35 krajów. Spośród kil 
kunastu innych zakładów wy­
mienić można Okręgową Spół 
dzielnię Mleczarską choćby dla 
tego, że masło w niej produko 
wane otrzymało pół roku temu 
znak najwyższej jakości „Q”.

Dzisiejszy Nowy Tomyśl jest 
skupiskiem robotników i mło­
dzieży uczącej się. W miejsco 

nad Odrą” — Echa Festiwalu we 
Wrocławiu; 20.20 Wiersze futury­
styczne Majakowskiego: 20.25 Ryt 
my wielkiego miasta; 21.31 „Pod­
róże muzyczne” — „Michał Glin­
ka w Warszawie”; 22.01 Mówi 
Szekspir; 22.05 Utwory gitarowe z 
nagrań J. Breama; 22.20 „Kamień 
ny portal Paryża” — wiersze A. 
Kamieńskiej; 22.35 „Horyzonty mu 
zyki”; 23.15 „Przeglądy i poglą­
dy”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM: III: UKF 66,62 MHz, 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 Mity greckie;, 17.40 Aktu­
alności polskiego big-beatu; 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 Jęk 
szeryfa — żart radiowy; 18.15 Jaz- 
rwa arystokracja; 18.30 Nasz gość

Ugandy; 18.45 Tylko po hiszpań 
sku: 19 Czytamy pamiętniki — H. 
Berlioz; 19.15 Beniamin Britten — 
wariacje na temat Purcella — gra 
Filadelfijska Ork. Symf. dyr. E. 
Ormandy; 19.35 Pod szafirową 
igłą; 20 Coś w tym jest — rozmo­
wa o filmach: 20.15 Ocean piosen­
ki;. 20.40 Albośmy to jacy tacy —

wych zakładach pracuje po­
nad 3 400 osób (z czego aż 1 700 
dojeżdża), a w szkołach zdoby 
wa wiedzę ponad 1 250 ucz­
niów.

Jeszcze nie tak dawno z ryn 
ku do dworca PKP pasażero­
wie jeździli „powózką” ciągnię 
tą przez konika. Dzisiaj na tej 
trasie kursuje autobus. Straci 
ła doskonały i często powiela­
ny temat telewizja, stracili 
niektórzy filmowcy, a sama 
wymiana konia żywego na ko­
nie mechaniczne jest niejako 
symbolicznym przejawem a- 
wansu Nowego Tomyśla. Prze 
konywającym dowodem rosną 
cej zamożności jego mieszkań­
ców jest fakt, że od r. 1957 wy 
budowano tu 230 domków je­
dnorodzinnych. Wiele z nich 
postawili mieszkańcy okolicz­
nych wsi pracujący w Nowym 
Tomyślu. Wyrosło też kilka­
naście nowych bloków miesz­
kalnych, które oddało do użyt­
ku miasto, spółdzielnia miesz­
kaniowa i „Chifa”.

Przykłady można by mno­
żyć. Świadczą one o szybkim 
i systematycznym powojen­
nym awansie Nowego Tomy­
śla.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Ziemniaki na akaporŁ

Eksport ziemniaków jadalnych 
przynosi krajowi z każdym ro­
kiem coraz więcej dewiz. Obok 
innych rejonów kraju również 
Wielkopolska specjalizuje się w 
uprawie ziemniaków jadalnych. 
Rocznie eksportuje się z woje­
wództwa poznańskiego około 23 
tys. ton ziemniaków jadalnych i 
okolę tysiąca ton sadzeniaków. 
Gospodarka chłopska dostarcza 
z tego 40 procent, resztę pań­
stwowe gospodarstwa rolne. Uprą 
wę ziemniaków eksportowych zre 
jonizowano głównie w 9 powia­
tach. Najwięcej dostarczają ich 
powiaty: nowotomyski, obornicki 

średzki. Głównymi kontrahenta­
mi zagranicznymi naszych ziem­
niaków sq: NRF, NRD, Czecho­
słowacja, Węgry. Województwo 
poznańskie specjalizuje się prze­
ważnie w uprawie takich odmian 
jak Olimpia i Wyszoborskie, wy­
syłanych na eksport. Na zdjęciu: 
przygotowywanie ziemniaków do 

wysyłki na eksport, (emp)

CAF — fot. Grzęda

w krzywym zwierciadle prasy 
20.55 Na estradzie T. Bolczyńska; 
20.15 Kwadrans piosenek niezawod 
nych; 21.30 Twórcy piosenek — 
A. Januszko; 21.50 J. S. Bach — 
Msza h-moll; 22.07 Gwiazda sied­
miu. wieczorów — trio Jacąuesa 
Lonssiera; 22.15 Co wieczór po­
wieść — „Hrabia Monte Christo” 
— ode. 20; 22.45 Ballady spod zna­
ku colta i lassa; 23 Antyk w poe­
zji polskiej Safona; 23.05 „Muzy­
ka nocą”; 23.50 Grają Lakis i Co- 
stakis. >

TELEWIZJA

CZWARTEK: 9—10 50 — „Telefe- 
rie” — Towarzystwo Zagadkowe 
Poranne — „Orzeł” — film fab. 
prod. polskiej; 16.55 — Wiadomoś­
ci; 17 — „Tełeferie” — Towarzyst­
wo Zagadkowe Wieczorne — „Gra 
nica” — film z serii — „Rycerz 
Zawierucha”, — „Magiczna pałecz 
ka” — ode. I; 18 — „Nad Odrą i 
B-słtykiem”: 18.30 — „W pracow­
niach poznańskich naukowców”; 
18.45 — Koncert Wielkiej Ork 
Svmf PR i Teł. pod dvr Wł Or- 
m;ckiego; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — „Panorama Li­

chemiczne w roYmciwFe

Niebezpieczne dobrodziejstwo
Pomoc chemii dla rolnictwa 

to rzecz bezcenna. Jed­
nakże trzeba umieć z niej 

korzystać. Inaczej mówiąc na­
leży ściśle przestrzegać przepi 
sów dotyczących obchodzenia 
się ze środkami chemicznymi 
— stanowiącymi z reguły sub­
stancje trujące.

W połowie 1966 roku proku­
ratury powiatowe i Prokuratu 
ra Wojewódzka w Poznaniu 
przeprowadziły w naszym re­
gionie badania dotyczące prze­
strzegania przepisów normują 
cych transport, przechowywa­
nie i wysiewanie środków che 
micznych. Wyniki były wyso­
ce niepokojące. Stwierdzono, 
że większość objętych kontro­
lą jednostek gospodarczych 
lekceważy wspomniane przepi 
sy. Dlatego też w ostatnim o- 
kresie przeprowadzono ponow 
ne badania w tym zakresie. 
Zakończyły się one w marcu 
br. i wykazały, że sytuacja u- 
legła wyraźnej poprawie, 
szczególnie w spółdzielniach 
ogrodniczych, POM-ach, kół­
kach rolniczych oraz stacjach 
zabiegów i ochrony roślin. Nie 
stety, nie jest jeszcze dobrze, 
zwłaszcza w gminnych spół­

Udane łournee „Szpaków" 
w Czechosłowacji

W niedzielę powrócił do Po­
znania po 6-dniowym tournee po 
Czechosłowacji, Zespól Kame­
ralny „Szpaki” przy Poznańskim 
Chórze Chłopięcym pod dyń 
Wiesława Kisera. Zespól ten zna­
ny, jest naszym czytelnikom z 
prowadzonego ostatnio, a współ­
organizowanego przez „GŁOS 
WIELKOPOLSKI”, cyklu koncer­
tów „Z żołnierską piosenką po 
Wielkopolsce”. Tuż po powro­
cie z dyrygentem Chóru rozma­
wiał nasz przedstawiciel.

— U naszych południowych 
sąsiadów — mówi W. Kiser — 
bawiliśmy na zaproszenie Ra­
dy Narodowej Brna. Od kilku 
lat między naszymi miastami 
istnieje współpraca kultural­
na. Występowaliśmy w ra­
mach „Międzynarodowych Kon 
certów Abonamentowych”. 
Cykl ten odbywa się od paź­
dziernika do maja, a występu­

teracka”; 20.35 — Teatr KOBRA 
— widowisko sensacyjne Zbignie­
wa Śliwca — „Spisek przeciwko 
lalce”; 21.40 — „Refleksje”; 22.10 
— Dziennik.

PIĄTEK: 9 — 10.40 — Teleferle: 
„Towarzystwo Zagadkowe Poran­
ne”, „Tajemnica dzikiego szybu” 
— film fab. prod. polskiej; 16.55 — 
Wiadomości; 17 — Teleferie: „To­
warzystwo Zagadkowe Wieczorne” 
„Magiczna pałeczka” cz. II — wy 
stąpi Marian Kryński; 17.40 — „To 
co najlepsze”; 18.10 — Kronika Ty 
godnia; 18.25 — Wszechnica TV — 
„Stacje orbitalne” z cyklu: „Czło­
wiek i maszyna”; 19 — „10 minut 
recenzji” — Witold Nawrocki; 
19.15 Dobranoc; 19.30 -Dziennik; 
20.05 — „Gorąca linia”; 20.40 — 
„Wielcy artyści” — Marian Ander 
son, Jose Iturbi, Wanda Wiłkomir 
ska. Nina Nicanor Z-»baleta. An­
drzej Hio’ski. Swiatosław Richter; 
21.10 — Program Red. Młodzieżo­
wej — „Z myślą o jutrze”; 21.40 — 
„Marihuana” — rep. filmowy; 22 
— „Śnieg stopniał nad Manicoae- 
gan” — fab. film kanadyjski; 22.55 
— Dziennik.

TV zastrzega prawo zmian w 
programie. 

dzielniach i PGR-ach. Oto nie 
które charakterystyczne zanie 
dbania ujawnione przez pro­
kuratorów.

Poważny odsetek zbadanych 
magazynów (33 proc, zarówno 
w PGR-ach jak i GS-ach) nie 
jest odpowiednio — urządzo­
nych, a czasami nawet usytuo 
wanych. Np. GS-owski maga­
zyn środków ochrony roślin w 
Osieku Małym (pow. Koło) 
znajduje się w bezpośrednim 
sąsiedztwie skupu żywca, nato 
miast takiż magazyn GS w Ko 
le sąsiaduje z kioskiem... arty 
kułów spożywczych.

Podobne zaniedbania ujaw­
niono w zakresie składowania 
środków chemicznych. W GS 
Kościelec (pow. Koło) nieo- 
czyszczone urządzenia służące 
do stosowania środków owado 
bójczych przechowywano ra­
zem z... owsem, natomiast w 
PGR Przybysław (pow. Jaro­
cin) składowano nawozy w po 
mieszczeniu, w którym cięto 
sieczkę dla koni.

Jeśli tego typu uchybienia 
niejednokrotnie tłumaczyć mo 
żna powszechnie znanymi tru­
dnościami inwestycyjnymi, to 
trudno znaleźć sensowne u- 
sprawiedliwienie złego wypo­
sażenia punktów magazyno­
wych w sprzęt przeciwpożaro­
wy, apteczki podręczne, szaf­
ki na odzież roboczą. W nie­
których magazynach brak na­
wet tablic ostrzegawczych i in 
strukcji np. o bhp przy środ­
kach chemicznych.

Nieco lepiej przedstawia się 
sytuacja w obrocie nawozami 
i środkami ochrony roślin. 
Zdarza się jednak, że opakowa 
nie tych ostatnich jest niedo­
stateczne (np. nie chroni przed 
rozsypaniem), a w razie znisz­
czenia oryginalnego opakowa­
nia — zastępcze nie posiada 
prawidłowego oznakowania. 
Zaniedbania tego typu mogą 
mieć tragiczne następstwa. U- 
stalono bowiem, że przy sprze 
dąży niejednokrotnie nie pou­
cza się nabywców o tym, iż 
kupione przez nich środki są 
truciznami. Nie informuje się 
również o metodach ich stoso­
wania. Wynika to zapewne z 
faktu, że część jednostek (14 
procent zbadanych GS-ów, 16 
procent PGR-ów i 25 procent 
kółek rolniczych) nie dopełnia 
swych obowiązków w szkole­
niu pracowników w zakresie 
obchodzenia się ze środkami 
chemicznymi.

Bardzo niepokoi fakt, że w 
niektórych jednostkach (22 
procent zbadanych GS-ów, 33 
procent PGR-ów) pracownicy 

ją w nim soliści i zespoły z ca 
łej Europy.

— Jak wytłumaczyć nazwę cyk­
lu?

— Pragnąc umuzykalnić spo 
łeczeństwo i zachęcić do udzia 
łu w koncertach, organizato­
rzy wprowadzili premiowanie 
dla stałych uczestników wszy­
stkich koncertów. W abona­
mencie bilet na jeden koncert 
kosztuje 6 koron, podczas gdy 
na pojedynczy koncert — 20 
koron.

— Jakie są wyniki tych organi­
zacyjnych pociągnięć?

— Pełne sale koncertowe.
— Z jakim przyjęciem spotkaliś­

cie się w Czechosłowacji?
— Na każdym kroku spotyka 

liśmy się z żywym zaintereso­
waniem i pomocą. Nasze wy­
stępy ściągały pełne komplety.

— W jakich miejscowościach wy 
stępowaliście?

— W sumie daliśmy 6 kon­
certów: w Brnie, Gottwaldo- 
wie, Ostrawie i Trzyńcu. Słu­
chało nas w sumie ponad 4 000 
osób. Na wszystkich koncer­
tach musieliśmy po kilka razy 
bisować. Specjalnie gorąco 
przyjmowane były przez pub­
liczność piosenki , w języku 
czeskim. Mieliśmy dobrą pra­
sę.

— Który koncert najlepiej zapa­
miętali chłopcy?

— W Trzyńcu. Przy tamtej­
szej hucie zatrudniającej 30 000 
pracowników —' coś jak na­
sza Huta im. Lenina, istnieje 
Polski Zespół Śpiewu „Hut­
nik”. Ma on dwa zespoły chó­
ralne. Tam właśnie zgotowano 
nam wzruszające przyjęcie. 
Tak na koncercie popołudnio- 

1 wym dla młodzieży szkół pol­
skich w Trzyńcu jak i na wie 
czornym — dla starszych. Na 
ten ostatni koncert przybył 
konsul generalny Kazimierz 
Koś. Sześć utworów musieliś­
my bisować.

Rozmawiał: J. K. 

stykający się z owymi niebez­
piecznymi środkami nie są 
poddawani okresowym bada­
niom lekarskim (w GS Koło 
przez 3 lata!). Niektórzy z nich 
nie posiadają zezwoleń lekar­
skich na wykonywanie tego 
rodzaju prac. Mimo poprawy 
nadal jeszcze zdarzają się wy­
padki niedostatecznego zaopa­
trzenia pracowników w odpo­
wiednią odzież roboczą — np. 
w kombinezony (tak było w 
PGR Urbanie).

Nieprawidłowości ujawnio­
no także w stosowaniu środ­
ków trujących. 25 procent zba 
danych PGR-ów nie powiada­
miało przewodniczących prezy 
diów GRN o terminie i miej­
scu używania środków ochro­
ny roślin. Jednocześnie zapo­
minano o obowiązku ustawie­
nia w tych miejscach tablic o- 
strzegawczych. -

Jak widać niezbyt dobrze u- 
miemy korzystać w niebez­
piecznego dobrodziejstwa, ja­
kim są środki chemiczne sto­
sowane w rolnictwie. Warto to 
sobie uświadomić i przystąpić 
do likwidacji zaniedbań, któ­
rych większość jest stosunko­
wo łatwa do usunięcia.

M. Ł.

Harcerze z Żabna 
dla uczczenia 

V Zjazdu PZPR
Młodzież Szkoły Podstawo 

wej w Żabnie w powiecie 
śremskim zrzeszona w 46 Dru­
żynie Harcerskiej jeszcze raz 
dała dowód swej patriotycznej 
postawy i wyrobienia społecz­
nego, podejmując szereg czy­
nów dla uczczenia V Zjazdu 
PZPR.

Obok dążenia do poprawy 
ocen i przodowania w nauce, 
harcerze zobowiązali się przy­
ciąć krzewy żywopłotów na 
wiejskich plantach, posadzić 1 
ha lasu i czuwać nad estetycz­
nym wyglądem miejscowego 
przystanku PKS.

Swoją pracą na rzecz szkoły 
i środowiska chcą udowodnić, 
że i oni pomagają stąrszym w 
ważnych sprawach swej osa­
dy.

W styczniu na balu kostiu­
mowym urządzili wieczornicę 
o tematyce związanej z 25 rocz 
nicą Ludowego Wojska Pol- 
skiegc.*9 marca na wieczornicy 
dla Koła Gospodyń Wiejskich 
i wszystkich kobiet w Żabnie 
złożyli „Ewom” życzenia, od­
grywając dla nich przedstawię 
nie „Bumelant w zalotach”. 
Dzięki ich inicjatywie powstał 
też zespół muzyczny.

Harcerze żabińscy wzywają 
inne szkoły i drużyny harcer­
skie do pójścia w ich ślady.
• .</ ' (wz-o)

Dobra gospodyni L. Kościan. 
Aby okulary (a także okna) nie za 
chodziły mgłą wystarczy wymie­
szać 5 g. gliceryny z 70 g, dena­
turatu i 25 g wody. Roztworem 
tym przetrzeć szkło, a po wy­
schnięciu wypolerować miękką fla 
nelą. (305).

B.B. Kościan. Właściciel, który 
nie administruje budynkiem, nie 
może czerpać zysków z wpłacane­
go przez lokatorów czynszu. (772)

DZIECI - DZIECIOM
ŚRODA. Szkoły podstawowe w 

Pigłowicach, Czarnepiątkowie, 
Czerlejnie, Gutowcach, Koszutach, 
Młodzikowie, Pętkowie i Zimnie 
w powiecie średzkim odpowiedzia­
ły na apel Komitetu Organizacyj­
nego Budowy Pomnika Centrum 
Zdrowia Dziecka, wpłacając na 
konto komitetu 2 385 zł. Pozostałe 
50 szkół powiatu zbiera pieniądze 
na ten cel.

ANALIZA KADR
SZAMOTUŁY. Dokonano anali­

zy kadr pracowniczych, zatrud­
nionych w aparacie rad narodo­
wych w powiecie. Wykazała ona, 
że w stosunku do lat poprzed­
nich poprawił się stan kadr pod 
względem wykształcenia, wieku, 
stażu pracy — uposażenia itp.

(mr)
NOWE WŁADZE GROMADZKIE

ZANIEMYŚL. Gromadzka Rada 
Narodowa w Zaniemyślu dokona­
ła wyboru nowego przewodniczą­
cego oraz sekretarza biura gro­
madzkiego. Przewodniczącym zo­
stał Edmund Szmania, na sekre­
tarza zaś powołano Jerzego Pa­
wlaka. (kos)
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